
Dz1ś "Gazeta Hanell wa" Dziś 10 słronlc Dziś "Gazela Sncrf:o~.~~ł' 

Nr. 26 Opla1a poczłoWI ałlZElana rJEllnel1l. I:ódi, Wtorek, 26 stycznia 1926 f. Rołl IX. 

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
PrenUlIleratallliesięcsna .. GłosuPolsltiego··W7fto.u ++ Cena 20 droszy +. t--;:!.~~s:~lr;;a t:i:ś~ie!1li4oeg;:;z~ s:t~;~:04:Z .~: 

'lir Łodzi zł. 4.20, za odnoezenle - 40 groszy, S prze- ~ Nelirolodi 30 p 
.7ł1t.,. poczto .... W' Itraju - zł. 5.-, z.granlcę - zł. 7.20.. Redaltc'a i Adtninistrac'a • Sadesla~e po tekście 30 .. ,.", ___ +01 .t ~ ., """ 

Telefoft7 .. Cłosu Pols1tiego" - reda1tc,a. 2-99,19-71; Lódi. PiotrKowslia nr. 106. v t:wyczatne 10., strona 10 szpat 
llocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wlecZo' 7-99-+ Konto czekowe: Poczt. Kasa • Ogłoszenia ZAr~~Z!nowe i za~lubinowe 10 zł. 818.-

• • O d 4.. 6111.0. • OJ,{tos'Xenia ZA!1l10lSCO we obbczaLBe s~ o :; \) procent 
'-'dDllnlstracJa l elleped7cjaa 1.99. SZCZę n03CIowa . '7 '1-'1- zaś fir.m za~raniczn"cb o 10:> procent droie; ,,~ 

Delegaci "Bankers 
Trustu" 

dziś opuszczają Warszawę 

eadanie monopolu tytoniowego 
przez ekspert6w amerykal\

skich zakończone 
Nasz WMSZ. koresp. telefonuje: 
Delegaci ,,:aankers T11lSt'u" pp. Siehel 

\ Fisher, którzy od 13 b. m. bawią w W M

'łzawie i badają państwowy monopol tyto
niowy, który ma służyć do myskania w 
Ameryce przez Polskę większej po.żyGZki 
ozagramamej - WCZO'l'aj ukończyli swe 
wace. 

Wedle pogłoselt, del$ci "Banke:rs 
frust'u" wyjeżdżają z Polski już dzisiaj, by 
moili'Wie szybko przedstawić wyniki eks
~ertyzy swym mocodawcom. 

Wojewoda łódzki Ul War
S~a\UiB 

Nasz warszawski korespondent telefo
nuje: 

Przybył do Warszawy wojewoda ł 13'1.
ki, p. Darowskl, w celu omówienia z rzą
dem a.ktualny<:h spraw t~rzędowych, w 
szczególności związanych z bfZrcbodem. 

BngUa przp-c:wko POI~C2 
LONDYN, 25 stycznia. Niemcy pro

wadzą We wszystkich stolicach zaciekłą 
kampanję przeciwko przyznaniu Polsce 
stałego miejsca w radzie ligi narodów na
równi z wyborem Nie:n-lec. 

O ile można stwierdzić, stanowisko 
rząd,u angie)d,,-1~go ułatwia Niemcom to I 
zadanie. 

Anlllja uważa, że wobec niedostatecz
nej konsolidacji wewnętrznej, Pclska po
pełnia błą~ domagając się stał~ miejsca 
w radzie ligi narodów, i że raczej powinna 
7..adowolnić się uzyskaniem miejsca nie
!ltałego, w którym to wypadku wybór Pol
ski na następnem zgromadzeniu ligi byłby 
zapewniony. 

nowa książka Tro~kiego 
MOSKWA, 25 stycznia. W lutym r. b. 

olkaże się w Moskwie nowa książka Troc
kiego "POIkój w Brześciu Litewskim". W 
książce tej Trocki zwraca się przeciw Zi. 
nowjewowi, udowadniając, że polityka je
go, poo<:zas zawarcia tego pokoiu, groziła 
władzy sowieckiej upadkiem. W kołach 
sowieckich są<lzą, że ogłoszenie rewelacji 
Trockiego będzie sygnałem do ostatecz
nego upadku Zi,nowjewa. 

Zona Lsoina skazana 
Wygnanie 

za popieranie opozycji 

na 

MOSKWA, 25 stycznia. - Zonę Leni
na p. Krupską skazano na wygnani,e. Po
wodem wygnania jest popieranie przez p. 
Krupską opozycji. Pra1sa sowie<:ka jednak 
omawdają.c powód wyjazdu żony Lenina 
zagranicę zazn.a<:za, że nastąpił on w <:e
lach kuracyjny<:h. 

Rz~d belgijski zagrożony 

Następca tronu rumuńskiego dla kobiety wzgardził koroną 

"owe przyjadółki do ex-naGtęplCy tronu: Nie martw się Karo1ciu, z nami będzie ci lep]. 
przecież' kiedyś i takby zmądrzeH. a wówczas ciebie i całą twoją królewską rodzinę djabliby musieli WZł" 

Rumuni 

Posłowie sejmowi w etersburgu 
Bankiet 'w Grand-Hotelu i wywiad z pot;. Drylem w sowieckiej 

"Prawdzie" 
Wyde<:zka podów sejmowych po Mo- l niętem, lecz zarazem i to, czego jeszcze' ny między obu tymi kra}amL 

skwie odwiedził.a Petersburg., gdzie w brakuje. Kapitał światowy n~e udziela kre-I Po skończonym ba.nkiecie część delega
"Grand Hotelu" była ttiezmierme uroczy- : dytu Z. S. S. R, obawiając się jego wzro-r <:j~ wyjechała do Moskwy, a stamtE4d na 
ście podejmowana prze.z najwyższych dy- stu gospoda,r<:zego, a nam kapitaliśd goto- Ukrainę, część zaś udała się na BiałlOruś 
gnitarzy sowie<:kich. W czasie bankietu wi są odkryć kredyt pod warunki·em nasze- dla bHższego zaznajomienia się z życiem 
pTzemawiał se1creta'rz "Gubispołkomu" p. go wysŁąpienia przedw Z. S. S. R Jedn.ak i poszczególnych n.a'r odowoś-ci sowiedciego 
Kond'I'atiew, wHają<: gośd, j.ako pionierów pra·cująca Polska nigdy na t·o nie pójdzie. I związku. 
zbliżenia się Polski i ZSSR., a odpowiedział Wasza sila na tem polega, że wy pociąga- I P. BryI udzielił nadto wywiadu kore
mu - pis~ b-ol'Szewicka "Prawda" - pTe- de do budownictwa gospodarcz·ego coraz spondenŁowi moskiewskiej "Prawdy", kt6-
zes deJega<:ji BryI w słowach bardtzo go- to nowe siły z nizin ludowych. Wasza nie- rego tak międ.zy innemi pouczał: 
r~ych: I zwyciężona sIła polega na związku pracy "Nie bacząc na krótkość naszego poby-

"Mówiono n.am - ośw1adc%)'ł - że w i nauki. Przyjechaliśmy tutaj ruetylko dla- tu w Z. S. S. R., nie mogliśmy sobie odmÓo 
Z.S.S.R. będą ukrywać pr.1Jed nami wszy.st- te·go, aby umocnić kulturalną łą.czn·ość Pol- I wić zwiedzenia Leningradu, gdzie wybu
lcie braki. .prz.ekonaliśmy się jednak, że ski i Z. S. S. R, le-cz i dlatego, aby zbudo- l <:.hła i urosła rewolucja, skierowana prze
nam nietylko pokazują to, co zostało osiąg· wać ścisły związek ekonomiczny i politY'cz- J <:iw caratowi i burżuazjJ. Za p-rzykład świet. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~a loogoroutuygni~~pnezwaskwM~n~ 

wskufek usfąniBnia szefa szfabu Proces węg'lersk1ch łałszerzy w lutym Todowościowej tpogą służyć zwiedzone 
PARY t 25 stycznia. Według informacji ' przez nas dzisiaj polskie szkoły, polskde 

ł: Brukseli ustąpienie szefa sztabu genc- BUDAPESZT, 25 stycznia. (A. W.) - w are'sz.cie, cztery zaś są na wolnej stopie. kluby i technikum peda,gogiczne. Przeko
falnego ar~ji helri' ki ej wywoła kryzys Urząd prokuratorski ukończył już prace ' Między tymi ostatnimi znajdują się biskup na!iśmy się, że gospodarzami waszego kra
rządowy. Trzej min.lstrowie z partji kato-j' przygotowa wcze w kwe-stji procesu p~ze- polowy, Zadra we<:,. ~raz ~eneralny d)"I'ek- . ju są niezaprz. e<:zenie robotnicy i włościa-
licldej zarrierz.ają pod::ć sie do dvm:ls}i. dwko fałszenom banknotów francuskIch. tor kas oozczędnos.r;10wy~h, Baros. I nie. Sńła sowieckiej republiki i j€j rozwój 

Jak wiadomo. ust~p'f'nje szefa sztabu· Akt ooka'l'Ż-enia zawiera 130 stron pi- RozDrawv rozpoc.zną saę w początkach I t l g " .. o-
• • • ' .:' . , f Ok' h' t 25 l t ~ na em po e a, lZ oplera Slę ona na &Ul' 

IlG.stąpiło, )l'lKO protest pn:eclwko skroce- sm,a maszynowego. s ar7.onyc }e·s . u eló.o• I k' h h . hlł 
.I&.1U służby woiskowei w Bel~ji., l osób. wtem dwadz.ieśda jeden pl"7ostal,e tC mas.a'c praCUjącyc • 
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• 
l lu 1863 ro 

odczas wojny 1918-1920 roku bił się ten tylko kto chciał, lub kto był głupi; biła się 
o ósma lub dziewiąta część wojsk; stąd przyros tyłów, stad nagminne uciekanie 

się do protekcji, by wykręcić od frontu swoich gagatków 
W 63-cią roczni cę roz;paczHwyclh ktwa- ; mnÓ'Stwa ziemi, kt&ą sp\t'zedać lu,b zasta- nie zjawisko, te nasi wielcy wodzowie, ku dI1a wojslk i mus powszeC'hnej lSlużlby W 

wy<;h 'walk p owstania st)"Czniowego - ar- I wić mOŻ'11a było, 'P'osiada'l! środki 00 stwo- !którzy nieraz hetmanami stawali się n.ie4e~ szere,gatCn. Sierakowski był tym, który 
mja złożył a hoM boihaterstwu nie.skazi1ell- I nenia i utrzymania wojska w ryzach, Po dwie z wypadku, mimo złe~o i llJieopb<lo- pchał w dziedzinie wojskowe; pracę w kie
n)"Ch szarych rycerzy, ktÓtrzy w ostępach l, wygaśnięciu tej dynastji Polska przeclhodzi I nego woiska odnosili świetne Z' .... ycięsŁwa. runku -caqkowicie nowo<:zesnym. Był pro
le śnyc.h, o ch/odzie i głodzie , bez broni i do systemu .-ządzenia bardzo. podabnego , Gdy o hetmaństwie poczęły Il'omtrzygać motorem tego iTUcltU w Ro.sji, gdyż o.bli
amunicji niemal, bój zacięty, bezEtosny do I do ozis iej'sze;go, w kJtórym \\"1adza wYbie-1 pieniądze lub pro.tekcja, musieliśmy WSkl1- <:zał, że Rosia jako krai o ntższei kuiJturze, 
')datniego ładunku wystrzelonego, de, ralnego króla była pooobna 00 stanowiska tek niedos tatecznej or1anizacp wo:ska po- nie wytrzyma. tej reformy, że wywoł.a 
osŁatn1e !f. o tchnienia i ostatniej kropli krwi dzisiejszego naszego prezydenta. Gharak-, no.sić klęski i oddawać ziemie. \Vreszde tylko zamieszanie i bunty warmii rosyj
wiedli. Hełd ten był tem uroczystszy, iż te;rystycznem tu iest, że we wszystkich przyszły <:zasy jawnego i powszechne,go slkiej i że to ()!Słabienie wojskowe Rosji bę
złożył go. w imieniu swe.l!o, oddanetto mu prawie Pakta>ch Co.mrentach powltarza s;ę jur.~ieHnictvla, czasy wiary w protektor6w dzie mo'gło być wyzyskane przez 'Polaków. 
całem sercem woiska ten, który, jak nikt punkt urnowy, każący królowi ą:iłacić za obcvclh, czasy zmn:e:tSzania siły woj>skowet Należy podnieść, że w Pol5~e zjawi'ł 'SIę 
inny, wysoko dzierży ~\t'zekazany nam wojsko. Ponieważ wybierano królów ob- pod naciskiem obcyclh potencji. pwmotor n'Owych metod wojskowych, no-
przez rok 1863 sztandar poświęcenia i bo- ,cych narooowo.ś'ci, więc w rezu~'tacie Pol- wego stosunku spofeczeńJStwa do woiska. 
l:!aterstwa, przepoiony 'krwią tysię>cy, po- ska prowadziła j.akby ~lan,del swem woj- Mamy do czynienia wtedy ze ,stałem MaJl'sz. Piłsudski :kreśli pokróke dzieje 
Je!ftvch za wyzwolenie narodu - wódz na- s-k~em i sprzedawa~a je na rzecz oh c y.:;]) zwiekszaniem 'Sie sH obcV':·h wewnatrz Pol- po-czątku powstania. Zaznacza, jak wielką 
czelny zwycięskiej armii Polskł odrod!zo- interesów, byle się tylko oswobodzić od ski i med'baniean o sWQje' wł,asne, gdyż pro- I stratę poniosła ak-cja poIsIka przez uwię
nej 1 pierwszy jej marszałek Józef Pilbsud- opłat na wo;~ko. tektorat które i z okiennych potę\! miał zienie Jarosława DąbrowskJego jak pornie. 
ski. . Polska nie zajmowała się wojslkiem i to być weo/ug. ówcze~nei ';'1ary wysta,rczaią- szało ws.zelkie plany powstań-cze nieudane 

.Tuz na, dlulJo o;rzed zapowiedzianem ł'OZ- w tych czasach, gdy wo:ny wybuchały dłu- cą o<fwaranc'ą beznlec::e;stwa n?r7e~0. - opano.wanie Modlina. Wojsko 'Polskie, 1"OZ 

ot:zęc~em zor,~anizowan(.go przp.z koło. gotrwałe tak łatwo i I~dy technfkc: wo:enna I ~!OIblemy !!os-r:o..darcze l ~pł.a.~ bo~ah~go bIte od pierw!Szego uderzenia, musiało 
oHce, "ÓW s:dab1l J!eneralne~o, d~a UC1icze- rolbila wtedy olbrzymie postępy. \VlSzelkie ziarna, d;> Gda~<l{a,. za ktore .sclaJlJano .hk- " mieć czas dla pono·wnego zorganizo.wan, ta 
nia rocznicy, o-dczytu marszalka, , piękna, utarte zoania, że polak i rycerz, to to sa- I w?ry ,l ledw,a b'e blałogłowsk1e, , ZII1aczy~y się. Całe osłonięcie wo.j,ska w tym okresie. 
olbrzymia oala świetlicy i:m;enia P;f".ud,~i;ie m.o, nie wytrzymują krytytki, gdy .sJę hi- wIęcel. d,la ,ow<:JC'S~('lfo s1)ołecze,nstwa mz ',lbyło dziełem cywillnego społeczeństwa, 
.<!o w s7kole pod-:::horążych poczę1la zapeł- storję bierze realnie i gdy się zważy, że na I k:wesfta wajska, Probv odr?~zen:a za Sta- które przy tej pracy ostrzegania i ochra
niać się śrwletnym orę'żnym tłumem k)!- wojsko nie cdJdano dawać danjn i żołnierz l nls!awa ~UJ.gu'Sta prz)"Sz.qy lUZ ,n~estety. z~ I niania wojISka ponosiło szalone ofiary, gdyż 
pu:su ofi.cersk,ie~o, Śmiało rzec można - ws1mttek tego toMu nie otrzymywał. - tp6zno, O&Clenne I!)a~twa r:;rz~sCII~nęły JUZ I wypadki mę.czeństwla spo~eczeństwa prze
wieść o odczycie wodza, będącelgo równo- Wszędzie g·dziei;ndziej siła tbrojna pań- WJt,edy .Polskę, o sto k111lkadz,leSliąt ~t ~ pra- wyższa~y znacznie ilość Il'annyoh w bi
cześnie jednvm z nai,głę'bszych badaczy i ~twa rosła, w Pol'S·ce stale upadała,c!hcia- cy wOJskoweJ, ~ przytem z~,ga{!meme g~- iwach. Jest to jeden znajpiękniejszych 0-

znawców walk 1863 r., ściągnęł;a do pod- no się wtedy u nas !>pll'zeć na teorii tak sp~d~.rc.~e rozwlą~ały te panstwa zna<:zn!p kresów, goy żołnierz mógł się czuć w oj
C'horażówki sam kwiat a.till1ji. Przybyli więc zwanego poslPolitego ruszenia. Byqa w tym lepIe! nIZ my 'Sami, czyźnie, gdy oiczyzna żołnierza pieściła i 
między innymi: ministell' s:praw woislk.,- systemie jakby dhęć 'poWll'otu do sposo.bu Po rolibioraoh zrodzrła się spóźniona kochała, gdy ofiary, na kt6re na\t'ód się na
wych, gen. ŻeHgowski, gen. Rydz-Śmltgły, prowadzenia wojen sz,czepowyC'h metodą, :już niestety poprawa ~tosunik,u &p~eczeń- ra.~al dla ż'cl'nierza, były większe od tych, 
szef aotnini'Sh'aJCji annji, gen, KonarZJew- !która przy Il'ozwoju ówczesnej technik! stwa polskie,go do wo~'ska. Poczyna on być ktore on sam ze siebie dawać potrafi~. -
ski, J:!en. Skierski. Malczewski. Suszvński wojJskowej i rptt'zy komplikowaniu się iJcl takim, takim był wówczas oddaW'lla wsz~- Jest to okres, stanowiący jeden z chlub. 
Dreszer, Nor'vio-Neu.j;(ehauell', Górecki, Li- nowoczesnego nie mOl~qa wytrzymać już ozie. Z:awia się on jednak dopiero wtedy, ny;h przykładów, iedną ze sław narodu, 
twinowicz, Zaruski, ::zlell'Żanowski, Hu- wbedy próby życia, Oddaw.a.lla. Polska swą gdy Polska jako Ipańrstwo przestała i'stnieć. ~tory taką ,sjłę we~n~trzną z siebie potra
bis,c'hta, WróblewlSki, Slkład'kowski, Rogal- !pracę wojskową ,jakby na loterję, czy znaj- Ro.k 63-ci stoi na ruibie'ży dw6cl1 epok: ~.1 w~dobyc. ZdumIente naprawdę ogarnia, 
ski, Daniec, WenceJ, Jaźwiń.ski, Trojanow- due się iaki-ś hetman istołnJe zdolny, który okres:u wolnomy'ślnyclh walk r. 48 i czasów ze du.sza p~lska, tak znikczemniała w 
ski, Tokarzewski, adm. Kłoczkowski, kom. potrafi oać sobie ndę z tą nied()!State-czną niebywałego wz.rostu potęg m1Htarnych n!:resle rOZhlOr?W, potrafiła się wznieść w 
ŚwilT'Ski. Tysiąc z~órą oficerów zapcl'niło i pierwotną już na owe CZ<lJSV formą pracy po zwycięstwie Prus rtad całym ówcze- 6~ r?ku na takle wyżyny. Jest to niewąt
wielka salę świetlicy; w pierwszydJ. rzę- wojskowej. snym światem. Zaczyna się wtedy pogoń pl~wle fakt mo·~ą>cy nrupełniać nas zawsze 
dach zasiedli Uczni, sędziwi weterani 1'0- Mamy w tym okresie niezwykłe istot- za liczbą ż~ierzy, zjawia się mus szacun- Wielką otu~hą. 
wdania 1863 r ., żywi świadkowie wielkich ~Ięska I~onak 64-go roku inne dała f'e-
momentów dziejowy<:h, któryoh pamieć ak~cJe p~ychlczne w Sipoteczeństwie po.I-
dziś czcimy. K ' 4. ( h P s~lem ntż w innych spo~eczeństwa.oh dają 

O godzinie 3 i pM!po południu 00 ~ma- atastrola samoc O owa W aryŻU nl~p0v.:0dzenia, w?jenne. We Fran.cji zro-
~u szkoły prz)"by\\ a maJl'szałek P iiłsudJs ki , d7:1ło .Slę pragmen1e rewanżu, w Po1sce zja-
WItany u p.rogu przez prezentujący przed U t l b"· 117 B h bo" L" 17 bo" Wl~ SIę .wswęt do nazwy żołnierza, pogarda 
nim broń podwóiny posterunek warty ho- wa pO acy Zą ICI PP 11. OC enen l p. ISZIlOWSnl dla WOJska. D.ate·go, zdaje się, że Pdlska 
norowe j, oraz oo.stoiników wojskowych i Literat L. Zborowski i jego małżonka ciężko ranni ~ zdrowe d~ogi, wejlŚ~ nie będzie w stante, 

komendanta szkoły podchorążych. _ mm po~olellle niewolI po 64 rOku przdar .. 
W·,ch",:ili. gdy marszałek ukazuje się na PARYż, 25 stycznia. - Wskutek kata- 1 wersy t e.cki e i zaciągnął ąię do .sze,reg6w te trUCIzną ;bezsilności, nie 'wymll'ze. 
salt , wita go hura,gan oklasków i grzmot strofy samochodowej, ponieśli wczoraj ; legjonowych, w kt6rych pozostawał do r. I W okresie gdy byrem Naczelnym Wo
o~:rzykóVl owacyjnyc!h, którym zda się, śmierć podpułkownik sztabu generatne~o i 1917-go, Wcielony następnie do suregów ~~I. chdałem znaleźć.ohtawy, czy to 
nIema kOlka. Komendant udaie się do sali Włodzimierz Jło.chen.ek, ZQ1stępca dowódcy austriackich, opuścił je w rok później i od- d~S1eJS1Le nastL~ pokolente nie ~adza ś1a
honorowej szkoły, skąd, po chwili WTaca l-g.o pułku ozołgów i many w sferach ar- dał się na usługi nowo-utwortonej armji d~w odrodlZe.D!la mOil'a1ne~o.. Niestety, mu .. 
do świetlicy, przyjęty nową owacją. tystyal.lD.ych p. Kazimierz Liszlrowski. pol'ska.ei, ostatnio był dowódcą l-go pułku Slfiłe;m stwierdzić. że w Jatach 1918-20 

Gdy okrzyki wa-esz.cie milkną, marsza- Literat Leopold Zborowski i j~go mał- czołgów, stacjonowanego. w Żórawicy pod bil się.ten tylko, kto chciał lub kto był glu. 
łek poczyna mówić. M6wi pięknie a zwJę- żonka są ciężko ranni. Przemyślem. pl: Ucu~QZb od pracy w wojsku była pr,a,. 
ile, przemówienie pełne jest g'ręlbokich Szaze4ółów katastrofy nMazie Mak. W połowie stycznia h. roku z !'Polecenia 'WIe po'!stle:chna. Stąd, jak zawsze, obłicza,.. 
myśli wodza, 'który zna i kalcha swe wt);- • * • sztabu generalnego ś. p. ppułk. . Bochenek łem~, biła Się tylko óstna lub ooewiąta 
~11:O, ~na swój nar6d, zar6wno dobre, jak ~marły t!a~iczruie' ppułk. ,~łodz1m~,er.z wYjechał. na ? t~godni do F~ancji w c,;Ju I cz~sc wof~k. st,d ~rzyrost tyłów, stąd na .. 
1 złe jego strony, Padają czasem-gryzące Bochenek n.alenł do najzdolmejszych ohce-- zWIedzema wielklch f'l'ancusklch zakładow gmm.ne uClekame Się do protekcji by wy. 
słowa gorzldej ~rawdy dzieiowej, jasno 1 rów armji po.l'Skiej. , I sa~o~hodo,,:ych i ~~stoso~~n1a nabytych luęctć ~ fr:oMu swoi~h ,,~agatk~~·. 
bez osłonek - a1le przez cały czas dźwię- Urodzony w roku 1894 w KrakDwIe, w I doswladczen w armjl-polskiej. r Wo:sko Jest dla WOjny. \Y,f WOJnIe nowo. 
'C:ł".y potężn;e ufność i wiara warmię i jej .chwili wybulchu wojny przerwał studja uni- <:zes!1e) wracamy nieledwie do metod po-
ouCiba i moc, z nie,go W)'lrosłą. s1?0ltteg~ ruszenia, do wojen plemion dzi .. 
'. Mars~. Piłsudski stwierdza na wstępie, p kI d - I li dl d - kk,?, ktore szł'r powsze,ohnym tłumem .na 
1Z pra~DJe w tern dzisiejszem audytorjum, rzy a y angle s l-e a ' o ZI wo:nę .. Stosunek społeczeństwa do wojlS:r.a 
zło!:onem z oHcerów, :roZjpatrywać rok 63 s.taJe Slę tem samem tak ważny, że pierw. 

ze stanowiska wyłącznie wojskowego bez Rząd' londyn' c17)" I))"e' chce udz;ell"c' zamo'wl·en' dla szy k:0k wOJ;~ny nie od czego innego ia-
odwofywan:a się do afektów l wzruszeń >ll1l II lezy, Jak wlasD1e od ukształtowania się te-
~zględem boj~~ników 63 d",oku, którzy tak ratowania przemysłu bawełnianego ~o stosunku. Jest to. rzecz noważna i wa-
fiJ:d~wno byh Jeszcze żołnierzami pol- ~na ':" d!UiChu narodu trzeba szukać tych 
sklml. ,Studja na,d rokiem 63 są ogromni", Ciętka sytuacja przemysłu bawełni,a- f gi,eLslki.e gotowe są po.przeć wń~lki trusł l,deałow, które wvznawali nasi oicowie 63 

-utrudnIOne wskutek zn!sz,czenia z musu w n.ego w Ang1jń, który ostatnio doznał no- / włó~ienniczy, pod. warunkilem, że na CZ'e- roku.. . 
czasach popowsta!1iowyc'h O(5romnej iloki wego utrudnieni'a w postaci odcięcia mu le- jego st,aną pierwszorzędne snły TJe sfery . Ż~łDler ,skle .l'Ze~,ioslo tem' od wszyst
<;lokumenŁów i skrzętnego zatajania. późndej w dużym stopniu przynajmn1lej indyjskiego , przemysłu lankaszyt'Skiego. Proponują 0- ~l<:h Innyc~ z.~J~ć SIę różni, że tołnierz :'y_ 
puez niep-rzyjac!ela źr?d~'ł dla tego okre- rynku zbytu z racji zaWJiesZleni.a tamtejszej II ne pewien 1"o,zejm między pracodawcami a Jed wa~czy 1 gl.me. ola wszystkich,. p~~za~, 
su. Marszałek Plłtsudskl me może się zająr. ak.cyzy od wyrobów bawełnianych kraj 0- pracownikami w kwestji czasu pracy i wy- g Y wszyscy tnru walczą o swoJe ;edyme 
w swo;m wvkładzie wszy:stkiemi za063,d- wych - pchnęła przemysł ten ni·eclawno ra.ż.ają got'owość użyda swych fUi!lo,uszów dohra. Gdy dla je.go fracy szacunku niema 
nieniami woiennemL Pra~nie skupić u;'a- do żą.da,ni,a pomocy rządowej. Wystąpi,on'o I na Hnansow.arue pmdukcji nadLkzbowej, w k~połecZeń!twie, bać się należy o naród 
gę tylko na jednym temacie, na stosunku mi.anowa·de z propozycją, aby rząd pomógł I która będ71e wyn-i,kiem powiększeni.a. 0-' ta 1, gdy proba wojenna nastanie. 
wo ' ~.ka do otoczenia i otoczenia do wo;- prz?D-ysłowi temu w jego ' b~udnem poło- I becnel!o czasu robo·czego . z 39 i jedna ~a zakoń·czenie marsz. Piłsudski zwra
ska I żenliu, przez zagwaJl'antowanie okręgowi l czw,arta p.odzin pracy na tydzień do 52,Sca SIę do obecny,clb weteranów 63 roku. _ 

Te,n p'ro.bLem jest tero ciekawszy, że lankaszyrskiemu Z1~kupu towarów do wy- I godzin, Wspomni,an-e sfery manc~estersikJ,e ?po~eczeńst~o on~jś odepchn~ło iclh jako 
obecme WOjsko dob;rze prowadzone me sokości 10-ciu miljon. fŁ. st. Ni·estety za-I' doradzają, aby 1', ząd przedsięwziął o.Hcjąl- zdhuerzy, ktorzy ldęskę pOnIeśli. Tera.: 
mo~e być Inaczej, jak tylko ,wtedy,gdy się mysł snę nIe powiódł, bo, według świ,eże,j ne zbadanie kwestjJ., czy czas pra'ey w l'OZ- ~ha~szafel~ w imieniu swojem. i ofic:rtS'" 
wos~o zlewa w sWyClh wysltka.ch z wysll- wiadomości z Londynu, tamtejsze mini- miarze 52,5 godzin pra.cy na tydzi'eń jest Ci >Clalby lm. swą.g1~o~ą. czesć wyraZ'l\!. 
karnI całego narodu i całpgo państwa. RC"k sterstwo handlu (Board of Trade) odrzuci- I wskazany, czy też m,e. Na~t~puje naldomosle)lSzy moment uro. 
1863 dale dla b2dania te<1o zac1adnienia lo ów pro}ekt. IskoŁa tego 'ostatn.ielgo miała Przywódcy pracowników oświ.a.dcza~ą c~ystosCI: Marszałek, zwrócony 00 wetera
najcie.kawszy, najlepszy materj.ał. Prelegent polegać na tem, Żleby ni~wiende grono fa- jeclnomyślni,e , ż·e wszelka akcja, zdążająca now,. staje .n~ "baczność". Wszyscy po
przcb 'ega dzie:e Polski zastanawia:ąc się, brykanŁów, stojących na czele prz·emysłu I do takiego pOVlięltszcl1ia Udć gudńn robo- wkltaJą,z ml~J!Sc. Po ch:wili ~ryw~ sięburn 
J ~k w poszczególnych epokaoh kształtowt'lł I.ank9.'szyrskiego, zakupywało materjał ba- , czych, spotkałaby się z zaciętym oporem. dł askok 1. rozhrmmeWfl.la memilkną'ce 
<:H? stosunek społeczny do wo:'Ska. W eopo- wełlD~,any po obecnych n~.skiC'h sfawltach : .Jeden zaś z przedslawkieli przemysłu ugo o ~Zykl: 
-cc pia.s tovlskie j wo;sko, 'Podobnie jak - to moglo występować z,e 7naczną konkuren- wyraża między innemi opinie, iż nonsen- N' h ~I~clh żyje marszałek Piłsuoski! ---
było w całym ówczesnym świecie było cyjną podażą na rynku amerykańskim. I sem jest .rzYPl1szczen13, jakoby przedłuże- lec. zYJe komendant! 
właśc iwi-e własnością królów tak, jak ich Projektod:awcy utrzymyw.ali , 7e urr,i'esz- ' nie czasu pracy miało 7, raz, czy kiedykol- . M.a.~sza~ek udał się następnie do są-
włn~ncści~ b l' !~ ziemia, kra i r' a 'ły. W epa- czeni,e tych z.a(~16wień rządowych wply,nę- w:ck poprawić sytuację przemysłu włó- sleci,nlel salt, ~dz:e '!' gronie ~eneralicji i ofi
ce {.'\rnas Ł jJ J~1 ellonó ~1 niclylko prądy kuJ- łDby na ustale.ni,e cen 1 przekonanie kup- I J.-Je!'nicze~o. Właściciele fabryk do.magają ~e;o:\V s~ę~ZJ..ł dłuzszą" chwIJę na skromnej 
tot ra<n~ ,zakWItły w Polsce, była ona rów- ców, iż nalieszla pora na uruchomienie- się ddś zieónoczenia wysiłków w kierunku ~ol?,lerskleJ .. ,herbatce. Gdy o godzinie 6 
"'oc 'D' e okr('~em prób,Y stworzenia de- wielkich inter·esów, od t,ak już dawna 0- jeszcze dalszego sluócenia ilości godzin 1 ,pol w, ~ar~za~ek 'Opuszczał Igmach szkołV 
1D~kratycznego U s t r o l' u, współrządów cz~kiw:anych. Poglad tak i znajd ował s~lnc rob~czych_ Jeszcze inna opinj.a zai.ntereso.- poclchorązy~h,. zegnany przez gene~aH.<::i., 
l u' a i .c-?cłeczeń'stwa . .Ja ~: el1onowie, rz",- po?arci~ w TIietap'l' z.eczonym f-a.lkdc, że .", , wanych s fer przemysłowych ~ło'Si,.iż do- przedstaw10Cleh korpusu ofi'cersklego ł ko. 
d ."cy SIę w sv..rem rodzinnem wielki?1~1 ober.uG:; chwili panuje w01:óIe ns -3'!"Tiecie ! piero będzi. można mówić o 48-rniu ~odzi~ mendanta szkoły podCiho:rążych - zgrom~. 
kc;' ~ twi e li tewddcm Pi3wie ab.soltr..nic, ntedosfatek wyrcbów bawełni:mycb. I nach pracy na tydzieu,kiedy fabryki będą ozony na uaicy tłum (przyjął ukazanie-- się 
m~jący :oi ł~ ws:{U'~ panowania nad innemi Wed'ług mforma'cji z kół ma.nc z ·zsŁ eT- w stanie rzecT}'wiście być w ruchu 'Duez ~o,mendanta gr~.mkim o'krzvkiem: ,~iech 
panstw.ami. bOi!aci :wSkJutek !posiadania ~ ski~g.o zwląZlku baW1ełn~.a"nego, banki an- taką ilość godzin tygodniowo- zyje marszałek!. 
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J ui nie oplauiI się ogładza e 
Polski. WYUlOląC zbołe 

KIBdyi więc chlBb b,dzi! u nas tak 
fani, Jak zagranicą' 

Tęmpo eksportu żyta za granicę w cią
gu ostatnich dziesięciu dni bardzo macz
nie zmalało. 

Żyto loco Tczew płacone jest 3 dolary 
za metr, t. j. około 22 złotych. Na rynku 
wewnętrz,nym zaś cena żyta wynosi 23 zł. 
Jeśli do tego dodać koszty transportu, wy
wóz pnestał się kalkulować. 

Największe firmy ek~portowe polskie, 
Kooprolna i Centralna spółdzielnia sto
warzyszeń spozywczych wykonują obec
nie ostatnie zamówienia grudniowe. 

Ale skoro tak jest, to czas najwyższy, 
by cena mąki i chleba na rynku wewnętrz
nym nie była wyŻJSza od cen zagranicz
nych. 

Pracownicy umysłowi 
dochodzą swych praw 

I 

No8ISz war~lZaw&ki ikorespon,cLenot: tel-e
tonuje: 

DeJ.egac;a centralnej O'rganizacji pra
cowników umysłowych zgłosiła się w'czo
Taj do mi'1listra pracy p. Ziemięckiego i do 
ministra spraw wewnętrznych. 

W mi.nilStoerstwie pracy dele-gaC'ja pr:r.ted
stawi,la szereg poostulatów co do ubezpi.e
c.zenJ,a praoową.ikÓ'W umysłowych od bez
robocf.a. 

Między innemi przedstawiła delega.cja 
mi'1l.istrowi uchwały wieców w Wars.zawi.e, 
Zawi!C1'du i P<>zoaniu. 

W mini.oSt~stwi.e spraw wewnętrzny.ch 
delegac,ja i,nterwenjowała co do reorgani
zacji rady spożywców. 

Stypendia akadBmickie 
zostały pod_yisZOt1B 

N'8JS·z wa,1'\S<Z3IW'SiIó ikorespondenstl Ite~ 
łonu.je: 

Dowiadujemy się z miarodajnego źró
dła, iż ministerstwo oświaty pod'wy'Ższybo 
'lumę stypoendjów akademkkioC'h do 90 zło
ty.ch. 

Stype.ndja te będą wypł;aCOIl!e jurż z 
dniem 1 lute,go b. r. 

Dlalegac' żYdówamerYkań .. 
skir,h prZYbywają do Ludzi 

Nasz wal1',s.zaws1ci Ikoretspond'ellti tt.e.l.e
Ionu}e: 

DeIe,gaci żydów amerykańskkh pp. 
Kahn i Szwaljc.er wybierają si~ w ty<:h 
dni.ach do Łodzi dla obznajmi-enia się u 
stanem ludn'ości żydowsk.w'j w oikręgu 
przemysłowym. 
, 

P. m'n~ster się gniewa 
,,Ro'botni'k" donosi, iż p. minister o

'ś'wiaty, St, GrabsIki, dowiedziawszy się o 
zjeździe delegatów rad pedagogicznych 
szkół średnich, którzy protestowali prze
ciw nadmiernym redukcjom płac i nowym 
zarządzeniom p. ministra na terenie sl:kol
nictwa, polecił wczoraj telefonogramem 
pociągnąć wszystkich delegatów do odpo
wiedzialności dyslCypHnamej za urządze
nie zjazdu bez zezwolenia "naczalstwa". 

Rokowania ~elne pOlsko
niemieckie 

weszły na reałr1B fory 
BERLIN, 25 stycznia. (Pat.) - DZiś 

przed południem dr. Sokoł-owski, radca 
handlowy poseJ.stwa polskiego w Be'rlini,e 
wręczył dr. E-msŁowi, dyrektorowó. depar
tam-entu ministerstwa skaTbu Rzeszy, pro
jekt polski, dotY'czący znirż.ek niemieckich 
stawek .celnych od towarów, wywożonych 
z Polski do Nlemie·c. Analogiczny projekt, 
dotyczący celnY'ch zniżek dla towarów 
ruemieclcich, wręczył dy;rekt()I' ministerjal
ny Emst radcy Sokołowskiemu. Każda 
ze stron przystąpi do rozważania projektu 
drugiej stro,ny, <:0 potrwa pTZ.eZ pewien o
ktres czasu, ze wl~lędu n.a to, Ż~ oba pro
iekty obejmują cał<>kształt żądań celnych 
obu stron. 

alnamfenny protesl anqieł~ki 

Za kulisami wydziału II sztabu 

Tajemnica wielkiej afery szpiegowskiej 
Jak dełenzywa wojskowa "zlikwidowała" tOJ co wykryła 

policja· politycżna 
Z Warszawy donoszą nam: 

Pojawiły się wiadomo-ści o tem, że ja
k()lby poJi,cja polityczna dokonała jakichś 
sensacyj.nych odkryć w związiku z aferą 
szpiegowską o bardzo szerokich rozmia
rach, prowadzoną rzekomo przez organi
zację jednego z ościennych państ~ Że a-

. resztowano szpiegów oraz materjał zdo
byto przy tej sposobności obfity i t. d. Po
nieważ wiadomości o tych odkryciach 
bliższych szczegółów nie zawierały
przeto zaczęliśmy sprawę bliżej wyjaśniać 
i oto, dowiadujemy się rzeczy niezmiernie 
charakterystycznych. Przed niedawnym 
czasem do władz policji politycznej ~gło
sił się pewien o,bywatel, który zakomuni
kował szczegóły niezwykłej przygody, ja
ka przytrafiła się siostrzennicy jego, zaj
mującej pewne stanowisko w jednej z dy
t'e'kcjoi kolejowych. 

by się z panią Z. (tak nazwijmy podróŻl1lą) I Dokumenty zaś, które pa,ni Z., jako od-
porozumieć i bliżej sorawę omówić. bitki fotograficzne z oryginałów otrzyma-

Rzeczywiście w kilka dni po powrocie ła, były jakoby dostar,czane przez jednego 
p; Z .• otr~ała. telefoniczne zawiadomie- I z wojskowych również z II wydziału szła
me, Z;aW100Ja SIę na rend.ez vous w cu- bu, słowem że dla władz prowadzących 
kierni Żmijewskiego, O czasie umówio- dochodzenie rzecz stała się niezwykle 
nym pani Z. zjawiła się w cukierni i wów- sensacyjna. Zwrócono się wobec tego do 
czas jegomość, z którym jechała w swoim władz wydziału II sztabu poufnie, komu • 
czasie do Gdańska, oświadczył, że gotów nikując o tych odkryciach. W ydział U 
ob5ypać ją zlotem za cenę bądź ułatwień, sztabu oświadczył, że wobec tego docho
bądź dokonania bezp<>śrcdnh przewozu l dzenie będzie prowadził wraz z policja 
pewnych dokumentów z Warszawy do I wspólnie, z czego należało wnosić, że pQ4 
Gdańska. Zaznaczył, że rzecz wymaga dfI.- stacie, które wciągały do afery panią Z., 
żej dyskrecji, ale za to jest bardzo popłat- I są to sZipiedzy, gnieżdżący się około spraw 
na. wydziału II sztabu. 

Po tem spotkaniu przerażona pa.ni Z., Wskazywało na to jeszcze i to, że nie-
domyślając się, iż chodzi tutaj o sprawy które czynnIki defenzywy wojskowej o
bardzo podejrzanej natury, zwierzyła się świadczyły, że już na rze<:z w kr ci t' 
ze wszystkiego stryjowi swemu i ten właś- ł" ..... y y a ej 
nie kierując się poczuciem obywaŁelskiern w

b 
a~nle orgaOlzaC}l pOSWlęConO znaczn~ 

. 'd .' t t' ł ł d I' ' aruzo rumy. Wla omOSCl e pow orzy wazom po 1- I 
Otóż siostrzenica, jadąc swego czasu tycznym. Tymczasem zaszedł w całej sprawIe 

w odwiedziny do syna swego, przebywa- Niezwłocznie władze porozumiały się zwrot nieoczekiwany. Jakkolwiek wszyst .. 
jącego w Gdańsku, i prowadząc przygod- z panią Z. i nie mając wątpliwości, że kie początkowe nki afery spoczywały w 
ną rozmowę w wa,gonie kolejowym z nie- i'stotnie zachodzi tuta; wypadek akcji rękach policji politycznej, to jednak w 
znanymi zresztą towarzyszami podróży- sZiplegów - wszczęły dochodzenie, zale- kilka dni po s'komunikowa,niu się jej z de
mięazy innymi potrąciła o temat obec- cają.c palIli Z. nie zrywanie kontaktu z nie- fenzywą wojskową, nagie rzecz cała bet 
nych ciężki<:h czasów. Narzekania jej pod- z,oajomym. W trakcie tego dochodzenia wiedrzy poHcji poHtycznej została z1ikwido 
chwycił jeden z jadących towarzyszy p<>- wyszły na jaw rzeczy niesłychane, gdyż wana i rozeszły się tylko głuche wiadomo
dróży i w pewnej chwili, rozwijając ten te- o~~azało się, że paszpa,rt, jakim miała być ści o tern, że ktoś gdzieś został areszto
mat. zaznaczył, że pragnąłby bliżej zapo- \ dla bezpieczeństwa opatrzQna pani Z. wany. 
znać się z jad.~cą, by móc jej przyjść z po- przy przejeździe zagranicę po.::ho~ził z Sprawa ta cała zaczyna być niezmier
moc. w cięikich warunkach bytowandJa. wydziału II sztabu i że nieznajomy ów był nie ciekawą i zagadkową, a zarazem zdaje 
P01pTosił o podanie numeru telefonu, z rówąież związany stosunkami z wydzia. się wymagać bardzo szczegółowego 'WY'" 
któTego po powrocie do Warszawy mógł- łem n sztaba. świetlenia. 

P. Lin e p ZYZnaje ię do na użye 
Alp ma żal do urzędnikówf że grzebali w jego dyskrecjonalnej 

dyrektorskiej tece 
P. Huberl Linde, b. pre.ze<s P. K. O. ,o- I c,enę o~o~o 2 miljonów złotych z powa/Żnem zna..ta'zła się część 2łych, nie budzi zhytnie

:zesłał do różnych instytucji kredytowych I konson:jum górnośląskiem i wiedzą<:, że o go POd7iwu, a~e dowodzi, że prezes m'al u .. 
<:yrkularz., w którym wyj,aśnia Jronfłlkt z I ten 'Sam obiekt czyni starania generalna dy- zasadnioną : aqę, załatwiając niek~óre 
kodeksem rosyjSikim, w jaki wpa.~" i p'T{)si ' rekcja zdrowia publkznego - m,e miałem sprawy w pel·nej clyskre<:ji. W pierwszej H. 
o wypowaedzeni,e opinji "ze fltanowiska ż,adnej". - nji chodziło o t<>, aż.eby uniknąć rozgłosu. 
bankowego" czy na1'aził P. K. O, na szkody. "Ministerjum skarbu nie kwest}onowało p·onieważ inni mogliby się o podobne gwa-

B. prezes PKO. przymasje, że dał swoje- wydania przezemnie listu gwarancyjn-ego, rancj.e zgłas,zać, nie przedstawiając należy
mu bratu Marjanowi dIWa listy gwUaIllcyj- dopiero po trzech miesią,ea,ch zażą.dało wy- tej odpowiedzialności mater;alnej, a którym 
ne: na 10.000 funtów angielskich i na 20.000 j.aśndeń, które przyjęło do wiadomości. Do- z innych względów trudnoby odmówić. 
dolarów na trzy miesiąc~ biorąc od nie.go I niesienie sądowe zrobił pt"~es najwyższ~j zwła.s,zcza mni-e, pragnącemu wszystkJm 
jako zabezpae<:zerue, weksel i pisemne I izby kontroli Żarnowslci. nieść pomoc. Musiałem więc całą tranzak .. 
przyr~ecz-enie hipoteki na nieruchomo- I Dale; p. Linde p;sze: cję zachować w tajemnicy". 
ki.a,ch }ego i utJf"zytnuje, Ż~ miał do tel!o I ,,Forma załatwiania wszelkich spraw w Trudno nie pJt'zyznać p. Hubertowi u.n. 
prawo z mocy sw'OIjej dyskrecjonalnej -;vła- PKO. z,ależy od woli i zarządz,eń prezesą., I demu, iż mia,ł "uzasadndoną ra<:ję, załatwia. 
chy, będą<: nietylk,o prezesem, ale i naezel- k1óreg,o pod tym względem nie krępują ta,j- jąc niektóre .sprawy w pełnej dyskrecji" 
nym dyrekf.orem quasi-banku, ponaeważ a-I ne pTzepi.sy". gdy wp,adał w konflikt z ,.,rosyjskim" ko-
ni ustawa, ani statuI! P K.O. nie zabt-a,niają "W zał.atwi,amu owej ,gwaranocji zacho- deks'em kaTnym (który zr,esztą nigdy ni. 
udrz:ielania gwar8JIlcii. I w,ałem zupełną dyskre,eję - załatwiłem to obowiązywał w Rosj1, a obowiązuje włu-. 

W daJszym ciągu swych wyj,aśnień., pa- osobiście, przeehowuiłC akt w wrasnei tece. ni-e w Polsce). 
soze p. H. Linde: Że taka dyskrecj,a była wskazana a naw~t ,,źli u-rzędnicy" grzebali nielegalnie ,.,. 

~,Obawy o brak odpowiedzialności ma- konieczna, dowiodły owe liczne inwektywy aktach i ltJsięgach, alŻ dogrzeba.li się do na.-
terja.lnej C'zł'owieka, prowadzącego wów- rzucane w pTasi-e przez lud'Zi z personelu dueyć przechowywanych w tece ,p. Lin~ 
czas pertraktacje o sprzeda,ż swego sana- P K. O grLebiących nielegaJoie w aktach go. 
torjum im,i-enia Dłusklich w Zakopanem .za i księgach, Że wśród dobrych urzędnik6w 

Kont ikt sowiecko-chi' ski lałago zony 
Dyrektor Iwanow wypuszczony na wolność 

LONDYN, 2S stycznia. (A. W.) - Do- r .IITass" do~osi,.iż przed~czoraj~,w ~e- I MOSK~A,. ~ stycznia .. (A: ~.) -
~oszą tutaj z Peldnu: że konsw generalny dzi~Ię, PI' C~«lenn przYJął. chJ~sluego Według .don:eslen pralSy ~owleckleJ, ko~su
sowieoki w Charbinie powiadomił Kara" c~arge ~ allau'~s Tsen-Sen-SZl, klory .za- lat sOWle.ckl '!' C~a:rbLDle otoczo~y Jest 

• ..' I wxad011'uł kOm1sarza do spraw zagramcz- przez wO lsko 1 pohcJę, tak samo, JIllk lok&l 
chania, lIL Czaog-Tso-Lm cofnął roaJkaz M~ t nych, iż rząd chiński wydał kategoryCZt1y związku robotnik'ów i kolejarzy, zajętycJ., 
sztowania Iwan<JWa, b. dyrektora kolet ! rozkaz o natychmiastowem uwolnieniu z pr,zy kolei wschodnio-chińSkiej. 
wschodnio-chińskiej. l ar~tu dyrektora kolei wschodnio-chiń- Dziennikli I-owieckie podają, że rosyfSC"'J 

Ze weględu oa ten fakt, oraz na uwol- sWe), p. Iwanowa.. • • funkc;;onarjUlsze k~I~i w~chodnio-chińsk.iei 
. •• h funk .. d Pan Cziczeńn ośwtadezył IŻ dotąd mc zostalt aresztowan1 1 dopIero na skułek lU-

n~~.e. lniJl~C Cl1JiJl:"1USZY, • rzą lt~o- mu nie wiadomo o uwo1nietili. p. Iwana- terwenci4, dyplomatycznej sowiet6w wy .. 
Wlecki - Jak d~oszą ~nformaCJe.z p~ liJlU Wa, a jednocześnie wyraził zgodę z opinją puszczeru na wolnosć. 
- uważa konllikt sowlecko • chiński za p. Tsen-Sen-Szi, iż należy zlokalizować Kolej W'schodnlo-chińska, według tych 
załagodzony. zatarl!. lnfo'l"macji, znajdu}e się całkowid-e w l"ę

kach Czang-T'So-Una. 

"Wyzwo enie" rOZSypuje się alej 
Znowu odpadło pięciu posłów kresowych LONDYN, 2S stycznia. Sir Robert Do

'latd protestuje na łamach "New State&-
mana" ~zeciw~o. nomina~i Van Ha;'ela Z Wilna donoszą: . słowie Rudzmski i Poniatowski, a z ra- włościańscy dele~aci powiatowi, oraz po-
na. k~ agi narod?w w. Gda sku, W sobotę ubie~łą zebrał się w Wilnie mienią oderwaneg~ od "Wyzwole~ia" słowie Dubr?wnik i WędziagoIski. 
twIerdząc, ze no~ kom.lsarz lest zdecy- zarząd główny "Wyzwoleni~" i "Jednoś~i stronnictwa chłopskiego - pos. SanoJca. I . Postanowiono założ1~ o'sobne stron-
dowanym polonofilem. Ludowej" dla zadeeydowaOla o ~tano~l: Po wysłuchaniu długiego referatu, jaki mctwo kresow~ Chło;s11 ~e. .• 

• sku, jakie mają posłowie kresowI zając wygłoslł o rozłamie pos. Rudziński, wy_ Uchwała wIleńska lest zap.o~ledz!~ ltolowanul pnżyczek m. War" wobec rozłamu , dokonane10 'W parlamen- jaśnił przyczynę rozłamu pos. ~anojca. -dalszego rozł~u W "Wy~w?lenlu , Ido-
• • tarnym klubie teł10 stronnidwa. . ry doprowadzI do wystąpIenIa z klubq 

szawy zat\IJBSZOnę Do zarządu te'go wchodzą dele.gaci po Po refera~ach po~oczyła SIę. ?ardzo I pięciu p.osłów, wybranych na kresach 

K • g' 1.2 ~I'l '" . .1_ powiatów oraz oosłowi e Du- długa dyskUSJa, zakonczona przYJęcIem u- w!\chodmch. 
OItDlISarz lelUOwy yuoeCl zaWleSle no- jeUJllym z . • . t •• łów b wV'stą I G k h . t 

towama obJf.gacji ,.ożyczek DL słot Wa:r- brawnik, jako prezes , Węaziagolski, .. Hał- c~ ~\'a JY, wzywa ,ące} po.s.. ' a Y l - ., rupa resow~ za.,c .owa swą s~rn01s 
szawy. 1 ko i sen. Kalinowski. Z ramieni~ stro,;nie-j pIh z klubu . Wyzw?l~nta. • • nosc, al~o ~,blokuJe SIę ze "Stt:on01ctwem 

.twa i klubu "Wyzwolenia" przYJechalt po- Za tą uchwałą oswladczyli Się wszyscy Chłwsluem. . 
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leCl~ c za ZyCl 
Opuszczone dzieci lagą miast rosyjskich 

Moskwa, w styczniu 1926 r. f przejść po peronLe. Kog·o spo1;trze~am -
W dzisiejszej RosU }est wiele proble- I SjeiIlkę z ~ap~eros·em w us,tach. 

mów palących, problem rodziny, małżeń- I "Skąd się tu wziąłeś?" - "Cicho" -
stwa a zwłaszcza ohecni'e w zimioe pro-' rzekł, Łrą.cając mnie po przyj,a!CtieJ.sk'11 w 
blem dzieci bez dachu i. opielc,j, Dawny ten bok. Kolo nas przechodził wł.a'fmi'e kon
;Jfoblem żyClioa rosyjskiego nie przestał duktor. Gdy pociąg ruszył, Sfenka przy
być nadal bardzo palącym. W ostatnich cwpH się do osi o>st,atnioe,go wag,onu, poło

sach opuszczone dzi,eci staly si'ę plagą żył się na niJe:j, gdy zaś p·ocdąg zwolnił w 
miast sowiecki,ch. Nioema diI1~a, by w Mo- biegu, Sj.ooka przebile.gł do sk'l'zynJki pod 
'Skwie me krążyły wi-eści o "bohaterski'ch 
czynach" opuszczonych dzieci. Tu napadły 

Wiozem, gdzie zuq>ełnlle wyg~ podróżo
wał. Zrozumiałem, że wszystkie te sztuki 
wyk,onywał chł,opiec z na~arż.en~em życia, 
ale co to szkoozi: "naplewaot"'. Sjenka i je
go towarzys:oo n~e chcą trudzi~ &tę pledllO
tą, jmacZlej podróżować nioe mo.gą. "Do1<ąd 
jedzi,esz SYl?1likQ?" - "Do Rostowa, roz
glądnąć s.lJę, tam ma ·być dobrze", 

Pedobne podrÓŻe odbywał Sjoe11ka 

nego dygrJtarza s>owieclde.go, który 
dł po ulicy w pięknem fuŁrz-e t pocięły 

mu nożami futro, tam znowu porwR'ły bo
~atym rodzicom chłopca i nioe chcą go 
wydać prz,ed otrzymaniem wykupu. Jest 
uardzo interesu,jącem, że bolszewickie 
władze pol:icyjne, które wykazały tyle si,.. 

Zmarły kardynał Hercier 

w walce z burżuazją, z kontrr.ewolu.cjo. 
. i z wQelki.mi kupcami, zaChOWlUią 
ę zup-ełnie biernne wobec tych OpUSZICro

tlych dzJ.ed, które formaln1e zalały Mo
kw Charków i IG.jów. Miasta półno'Cne 

o p oloże.rui,e , poni·ewaJż wędruią na zi
mę v/ kierunku południa. 

Prasa moskiewska (w pierwszym rtę
c pismo "Izwiestja") za}mowała się czę
"prz,edsiębrannruni" opuszczonych dzie
Z końcem grudni,a np. li.cz,na grupa o~ 

ltszczonych dzieci wykonała w centrum 
~oskwy między bramą Mikołajewską a 
Jilską naI'ad na stragany. P'rzekupnie z,a

ęli ;e odpędzać. - Dzieci j-ednaksŁa
Ił ., Y opór. Broniły się pięściami i gry
~'y po rękach. Czte!I"ech najdzi,kszych 
~h~opców połńcja a1'esz.towała. Liczvli 0JlIi 
1 i 13 lat. . 

"Krasna..j, Gazi-eta" opublikowała nte
dawno dłuższy feljeton Janopo.Iskl'ego pod l 
tytułem: "Dz.ioeci gi.nąc-e za życia". Autor 
w żywych barwach kr-eśli l'osy OIPuszczone
~o chłopczyny 12-1etmego Sj0u'kd, z któ
ym tX>zmał się na dwO'I'C'U w Chat'kow~e. 

Podajemy najciekaW6ze części te1!o feHe
ton4 w p,rzekładzi.e. 

"Pued odjazdem konduktor przeglądał 
L'ważni'e spód wagonu. "Dlaczego to robi-
;e?" - pytałem zad kawJ·ony. - "Ta 
hołota zawsze tu włazi, - odpowiedział 
grue m1.e. - Ci chłoncy, tułający się". 

Rzeczywiście znaleztono kiJku chłop
ców ukry-tych i wyprowadzono ich z d'W<lr- , 
ca.. W śr6d wygnanych był i OpUSZC7..ony f 
Sjenka. Na jednei stac'ji niedaoleko Chat"- BRUKSELA, 25 styczu1a. (pat.) - Po
kowa wysiadłem z pociągu, by się t!l'oslJkę ~zeb kardynaŁa Merder odbędzdc się w 

Bruk'se~i w czwartek, UJroczystości iałob
Tle w Malines w piątek. 

do~ często. Charków mu się pt'ędko znu
dził, a pozatem, C1Jemu me pod!różować 
'lciedy to takie 7A'bawne i przyjemne. Tem
baordz.itej, Sjenka ma przyj.a.ci6ł w CJw,ko
wie 1 w Rostowie. Odwńedza ioh dlatego, 
by saMe nawzajem opowi.ooz.i,e!i <O wszyst. 
kich n,owlnaoh, dtotyczących metod "pra· 
ey". W C2Ja!&ite d ... o~ zatrzymuje się Sjenka 
'W któremkolwiek mieście. Przeciet jest 
zupeł.ruie oboję.tnem, gdzie się "pracuje", 
tyle byle udało się zdobyć 000 do jedu
ma. W drodze żywi się Sj.enka r<ozm~. 
.AJlbo coś ,,złowi" u drZem1ą<:ego pasażera, 
atlbo "wy'hierw" sobie coś u pr~upnia, 
któtry się gdZJieś zapatrzył, wreszcie wy. 
!Żebrze coś umiejętnie skarią-cym się gło.
sem. W lecie jest Sience WteSoł,o, przeciei 
oa to wWn.re jest lato. Znacznie gorzej jest 
w zimie. Zima jest zła: "jedną prz.etrwaS:Z., 
iPodczas drugiej zmatrznieaz·· praWlii Sje,nka 
zupdme jak dorosły. 

SjenJka pogodził się jut z tą smutną ko
niecznością, że raz jest mu zńmn.o, raa; cie
pło. Zimę wńta Sjenka. i je·go koledzy z 
'Wliedu prz.yczyn, z ni,e,chęcią. Już choćby 
z powodu tego nieszczęsnego futra. Na 
Sjenkę ma żyde w zimie ni'0dobry wpływ 
z wielu prz.yczyn: 1"0 pi P-"'" W S ze - Sien.ka. 
me ma fuWa., po <kug~e fum JllO'Szą i.nni. 
Zastanówcie się sami. Ktoś na morome roż..' 
rpiala fUJtro, by dla S}enki z Ilciesz;eM wydo
być pięć kop~-ejek. Po Łt:oode: jest bardro 
kudno wyciągnąć coś z kioesZ0Ili, a w fu. 
trach naw.et niema w lciesz-en1. rucz;ego 
prócz obustec7Jki do nosa, które, wedle 
zdania S ;enkd., są de mC2Jego. 

W Permie, Moskwie, Cha11kowńJe, Ba
ku i wszędzl.e tułają &ię po S. S. S. R, }ak 
opowiada JUry1j Janopol'Siki przy końcu, 
włóczą się głodne, chore, brudn-e, nędzne 
dzioeci wszelkich narodowości, zamie&ZJku· 
ją.cych Rosię. 

Rmundsen będzie wykładał 
Ul Rosji 

Na wrosnę p1"zyjedzie do S. S. S. R. 
znany podr6ż.1lliIk Roald Amundsen, który 
bę.d.z.ie miał w Petersburgut Moskwie ~ 
Cha'l"kowU.e odczyty o s~ wyprawie na 
hiiC'gun północny. 

~~~~-~:~=~Z~ __ --~~~SELX~~.~_~·db~~~~~~~ ____ ~~i~_~.~~~~~~~ __ ~~~~.~'~'T7~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

y as 
dęŻik~ego pasa skórzanego, n,a'pc'hanego I rytmiczne uderzenie fal o boki okrętu, sty- f"e momentalnie PUlSl7JCza.ły !krawędzie lo-
dolarami, mie.<;zczącego cały jego majątek , chać było tylkoodldalone k'1'Zyki i wołania. ~.t . • 

Ciężar to był nielada, te osiem tysięcy' A nad wszystki-em panował, wszystko W n,rupięciu wszystkidh sił Yve& Le M().r 
o.olarów, 5z'cze1nie zbite we.wn~trz pa ;a, ' przyglu:szał slzum ti łoskot w:Lburzonydt nial, zgięty w łu'k wiosłowat siJnie i mia
>Ciężar, któregoby nie uniósł, ~~ by był z wód oceanu. rowo. Mimo mgły widać jut było sygnały 
. Ił' t' . "·t· Co robić? Yves Le Mon!al miał clhwiIę okrętu, k1óry najechał idh statek, a teraz 

W d.asncm ł6żlku.z 'I:'0ł,,"s1kuj'atcoe~o drze- z~ a,za. cZk O OWlU ej sa~~J wa"g,l, '.~ ory mu t ..A.. .~- C 1--11.' .. 
] ó d d ł d .. l kk rfd t b ł zwatf\r :enia, czuł całą okropną mękę tra- pewno ra owaJ rOLoitiKów'hł o UiIllIDla mu.. , , JtdZIC "pał w ka )' ucle, koł"sany ła<fo.d~ Się ,e na wy awa o<sc e 1. b Y Y . .,. '. t J.. b . ó ,. 

15 } 5, t óizmu sytua.cJ·j" SWA Ibezsilę 'Wobec po1ęgi Slalla JUlZ za oną~, o UClC IW OKt'Opnr 
ne.mi przechyleniami stclt'ku, k1Ó'1'ym tawa- ze z,o a.. .. 15 .... ci' L kJ.._·· • " ..JI.' • ·tn.JI.. 

I 
P k · Y L M 1 ł żywiołu, poczuł ,gorzki ból i 7:al za tern ży- 'lOr .Krzy UlW ! j«n.ow nlesamoWl 7v.l~ 

rzyszył miarowy stuk maszyny okll'ętowej aJS ten, tory v:es e . oma noSI ciem beztroskiem, 'za tą piękną >swą \P1"ty- ~zienieg,dzie tylko oocllodziqo sta.be Wo-
-Yves Le Monial na~le usiadł, blady z ,zwykle .wesoło, .du1nIl1e, zwyc1ęsko, .to by- I szłością bez zmartwień i kł~otówJ.. łanie, Humione !gęstą mgłą i tpaeąlotę'Żnym 
przerażenia. . ; ło <:.ałe lego tyCH;, I?rzesz~e, ~be.cne ~ pr~y~ I lik k tk dl a >szumem W1Z!burzonyc'h wód oceanu. 

Okropne uderze'n.ie przerwało mu sen- l s:z.łe. Całe to 1eg? b!e~ne ZY,Cle prZeCl~l{'pla- Al-e trwało to ty .. o r6t ą w' ,:. A Yves wiosłował wytrwale, bez prze-
re marzenia., o.]bnymi parowi'ec zatrząsł I ~y<=h n.ę~zr. t ~led.oh, sP.ę<lzon.e w zaw,0: Nadludzkim wysitldem woli opanował się rwy. SygIlary, gwiazdy nadziei. i 7Jbawienia, 
się cały, słychać było S1traszny J'akiś huk, I, a:ach CiężkIch ~ ,r6znor.akJch, ~.z. do ChWIlI, I i zmusił do działania. Wiel'kimi krokami t .. ł' uf ł bl' 

d b ł b . . o 1(1 i prze·szedł pokład, który. czuł to', um-orKa o zmnteJsza y ~!lę, to awa y 'Przy' lżać ... 
po~em wrzawę, zmieszane głosy ludzkie l ,g y przy: y s:pro owac SZczęSCla o en- I Z tY'. Yv'e'S nie tracił ot1.1lC!hy, cliłem SlWem jeste. 
wołan~a rozpaczne. . I' dy1!e. I mu z !pod st6p. całej siły przytrzyma filę stwem !pożądał życia, cztrł jak8,Ś nadzwy-

Yves Le Monial jasno zdawał sobie spra- A potem ta na,gła fortuna, te dwie'ście I poręczy i przystanął na cihwilę. czajną w sobi-e moc i siłę, jakąś odw8igę za-
wę z tego, co zaszło: "Columbia" .zderzyła I tysięcy franków, zebranych w cią.gu zale- I Tuż ~bok ,kilku majtków. załog!, ip6.ł dętą i gor~czkową. 
się z drugim jakimś stat.kiem ł tonie. Miał l dwie paru miesję-cy. A także cała je.go ta l naglCJh, bIło SIę doo,kola łod/z! ratunKoweJ. Jego złoto I Paosl tył, chciar żyć ... Na,gle 
nawet wrażenie, że fale oceanu już ni,e ude- nowa egzysten,cja, przyszło,ść do,gtam1a i I Jeden z nioh wyjął nóż i z nicnadta WI'h1ł pe.czuł, że coś !poclrzuciłogo jak pi6rko, 
rzp.·ą o boki statku, a wznoszą się tylko co- 1 !pewna, lata całe wypoczynku w warun- l go w plecy sąsia.da. Wreszcie łódź pac'zęła coś uzuciqo go z siedzen1a... Olbl1zymh 
raz wyżej dook,ola okrętu, który zanurza l kaC'h bardzo skromnych, Ieoez miłych, w ,się op'11:nczać i dotknęła wody, rZUlcana fa- fala cihlłUtSnęła mu w twarz. WYlpuścił wio
Się coraz niżej i niżej... I jakiem pięknem miasteczku Tur.enji, czy lami jak łu:pina orzecha. Walka na pokła- sło z 'l"ęki, był &a4l1, zg'llbLony, .ac()ny. 

Przypomniał sobie W tej chwili to ,przy- I TIe..de..Ftr1A·nce... Mając, lat czterdzieści i ozie trwała w, dalszym ci ąlgu , i~s:Ortcze bat"- igraszka 'fal ... 
kre uczucie, kiedy w iporde nO'Wojof\Skim pięć, !po tak długim okresie tycia w cięż- dzi-ej ddka i :z.aciekqa, si'lruej.si d\llSl1 i, n:UCII- Instynktownie zorjentował >się w syŁua. 
\Stanał na pokładzie statku, a tut obok sie- kim znoju i troozie, jakżeż miło będzie od- 11 ao wody slabszych. cji. Bartka znikła, fala uniosła ją dalek~ 
bie widział gęs,tą, zwartą ścia:nę szare: tą.d pędzić dni w słodki~'i bezczyooości, . Yves Le MoniaJ, trzymając się wciąż daleko. AJh, tatn na tpd'aJWO, to małe świa-
mJły, groźną, nieprzebitą: Okropne są te 'bez trosk i kłopotów!.. porę:czy, każdej chwili gotów do skoku telko ... to sygnał I I ZtIlÓW bł'Y'S'k nadziei. i 
m~ły na Atlan'tyku, kiedyŁo w. biały dzień Yve.s potknął się o stopień schodków, śledził baoC'zrue łódź i walkę dookoła. W nowy przYlPływ sił t en~gjl: do-płynąć, ai 
mile cale jedzie się w demnościadh m·glli- wlodą,c)"Ch na pokład i jedną ręką trzyma- :pewnym momencie rzudłS'ię naprzód, po- taml sio, może dwieście metr6w, najwyżejl . 
stych, ~,clzie nae sposólb dojneć sygnałów ją,c się za pas, drugą rorozlelając ciosy nia clmvydł zwieszaj~cą linę, OIPuśdł się po To. bagatela ... Ale., w te'Yż,e dhwHi czUll, jak.· 
czy świateł, a zdenen1a i 1I'0zMcia sbtkó\v I p'l'aWO i lewo, dą.tył całą siłą woli ku kwa- nieJ t !po ·cfttwLli, jeden ~ pierwszych sko- !by go coś obejmowało w pCllSie, jakiś na. 
są na porządku dnia. I w tej chwi.li Yve.s I dratowemu otworowi w pokła zie, -czuiąc 'Czył n~ dno łodzi. Ledwie.po~wytCi~ wio~ gły ciężar. Jakieś oibcisłe Ikoło trzymało go 
m;ał czas jesz,cze pomyśleć: "To kretyn z l pod. nogami zdepbne dała lud zJkl e , mięk- ~J~, ulSlaodł, przytrzymał S1ę sted~~n1a ... a mocno, śdągało w d6ł ... Pasl .. 
teóo kaDitana, wlec się tak w tej ciemno- kle i ruchliwe. Kobiety, dzieci bez ~ąt?ie- JUZ wątła szalupa była pełna hl'dzl, Zł' ił il' .u;, tł' 

. . t I" ł . . lb .' k' .t Za b Y . ł h'l " d" ca ej s y rzuc SIę W'5"rę, s ara SIę 
t. CI n:ffilas wa IC pe n.ą parą 1 samemu, rua, a o moze Ja l s 'Larze·c... s'o ą, w .. v.es rola. c ~I ę . upoJillJe} ra.. OSCI, utrzymać na fali. kle ciężar złota obez. 
ro~b:ć każdy s:potkany sItatekI.: ciasnym korytarzu, słyszał okro,pny, ., ogłu. ~lęzkl pas dehk~tme oCIerał. mu b~oo.ra. władniał go i powoli, lecz wytrwale, ścią. 

A..:e w~zystkie te ~yśli i refleksje :prze- szaj<\!cy chór jęków i wrzasków, okrzyków ja~by łag'odną ?1eSzczotą. Cle~z~~ SIę. J~k I gał go w głę;binę. OdJpiąć pa9, zwolnić si~ 
!'zyłv mózg jego w ułamku se.kundy. Nagle W1ŚdeHości. i roz,paczy. Ale myślał wciąż dZIecko, C'zu~, ze ll?'a go na ,sobI.e. z~ C1ęZY z ciężaru, odzyskać swobodę ruchówl .. 
::a'uta zatonęła w ciemnościach. Światło I tylko o jednem, nie zgubić !pasa i jaknai~ mu rozkos.zme. ŚWIat cały sikuptał SIę dIan Yves czuł tę roz.paczliwą pokusę. I toczył 
clelrtrycz,ne z:łasło. prędzej dostać s,lę na pokład. Szyblko prze- w tym pasie skórzanym. z sobą tę walkę wewnętrzną między in. 

Yves Le Monial jednym susem wys'ko- s'zedł po żywych sto,pniach .j wreszde sta- Czegóż tam ahcą ci 1Utdzie? .. Jakieś mo- stynktem żyda a żądzą złota. 
C2'y! z łóżka i jak był, w samej koszuli i nął n.a pokładzie. kre ręce drobne białe czyjeś paloc-e c'Lepia- Ale tymczasem woda sło1la. ju'Ż napemi ... 
1 ., 1e.sonach, wyb:egł na korytarz, ro~y- Tu widział mów tłumy cieniów, gnane ;ą się krawędzi barki. Zj awiają s~ę jakieś ła mu usta, OC'zy, uszy. Nao·ślep bił dookoh 
C" r' c '" a~ażeróVl, bezradnie dsnCl.cyc1J się strachem pankznym, bie·guą,c e nac!ile,p w głowy ociekaiące wodą, jakie.ś twarze, ipO- ręikoma, za ci.skał, to otwIerał z,grabiale 
h:;b biera:ącyclh manatki wśród jęków i obłokach mgły i pary. Nie widać bvio z,go- twornie powykrzywiane Ore.s.'Z,ezem prze- palce. Ale chwytał jeno wodę, (;zul naokó) 
zawodzeń. Szedł tak w ciemnym kory ta- ła ni statku, ni masztów. ni ,bud. Yves po rażenIa i roz,pa,czy, jakieś usta, skamlące ~lęhię ciemną, bezdenne., chłód śmierci. 
nl1 pełnym ludzi. z piersią podaną na- stopniu n,achylenia !pokładu Doznał. ze Htości i miłosier.dzia ... Cóż to? Nie .dadzą żywioł okrutny, bezlitosny. Spadał głęh;e' 
prz6d, z wyciągniętemi przed się pięścia- "Columbia" tonie bardzo szybko. Ciemna im. wiosłować sipokojnic? Każdy ruedh się i głębiej, J:owoli le,cz niezawodnie fataln)' 
~', z pochyloną głov,rą, obalając i depcząc, masa statku, k1.óry na;e'chał na nkh, bvła tros7.czy o siebie!.. ,paa, mordel'Cze złoto cią,gxtęły go w prze· 
co tylko napotka,ł, niby jakaś siła pleTwot- prawie niew,idzialna. Na prawo od siebie Z uill~ą., nieledwie z radością Yves wi· paść. , 
'1:'3. i niesamowita. Yve·s słyszał jakieś pomieszane wołania, dział, ja1, ciężkie, 'Przemokłe wiosła >S!pada- I tak Z1giną·r Yves Le Monia1, jak tylu:n. 

Od czasu do czasu, macl': ;:.:n:e, doty- CW! jakieś k1ębowil$ko lud-z.kie. Na,gle jcd. l ją na te glowy i twaorze, które !pod ciosami nych, pod ciężarem złota!. 
~ał !pasa, który miał na hiodr;: .1, :!nwes!o, nak W1Szy.s+ko uJCi.clhło, a docih'odziło ty1koginęly w odmętach, na te ręce i lPake. któ- l Pr,zcł. Mar. T. 

I 
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Lustrator oSDodarki komu
nalnej 

bąda wYdział gospodarczy i zdro
wolnojcl publiczni) 

Bamą.cy .od tygodai.a przeszło w Lodzi 
cJ..e.legat min. spraw wewn., inż. CeHdski, 
zakOńczył już lustrację wycbńału gos~ 
da:r~zego i zapoznaje się obecni-e z d~ałał. 
no.~ci~ wydz. ~8'TowO;tn. PO'dCZM pr.ze'Pro
wadzan:ia lustra.oji delegat mil!1. sptaw we
w1nętrznych zwu.-ócił uwagę na zbyt wyso
Ide, jego roanruem, . peM;e niek.t6rydb u
rzędnik6w, jak np. urzędnik6w konŁil'8!kto
~h. In:i. Ce1iński odbył r6wniet konfe
MnCję z p. wojewodą Darowskim. 

Przeniesienie biura ksIąg 
slalei ludności 

BlillrO ksiąg Ńłej ludności m. ŁodZJi, 
które wycLa je zalŚWiadczenia do dowod6w 
osobistych i prOWlad7Ji re.;esncję trUChu 
ludno<Ści sWej, z dn.iem 25 stycznia 1'. b. 
zostałO' prz.emes.ilOne z ulitcy Pi'ot1"kowSi~ej 
Nr. 1 na Plac Wolności Nr. 14, ,parier i na
dal przyJjmu;e mt<eresant6w od ~zi.ny 
S-ed raDO do ~. 12-e1j .." pot. 

Konkurs na dostawę środ
lIóUl SDOŻYWczych 

IWydział gos,pocł.a!'czy m&~bst1'atu m. Lo
dali. ogŁasza konkurs na dostawę dla bez
cobotn:ycll: 

30,000 Mg. mąki ps,zennej, 
15,000 klg. mąki żytni<ej, 
25,000 klg. kaszy orkiszow~, 
15,000 klg. grochu .,Wiktorja", 
2,000 klg kryształu. 
Oferly należy składać w zamkniętych 

kopertach do dnia 28 stY-CZIDa włącznie 
W wydzj.ale gospodall"czym, Plac Wolności 
Nr. 14, U tli.ętr' 

O USfaWD\VB zabezpjecz~nie 
pracownlkdw umysłow,ch 

ozwiąz n· a rady mie· skiej i magistratu 
omagają się wszystkie frakcje Opozycyjne 

Uchwały niemieckiej partii pracy stwierdzają, iż gospodarka miejska jest 
zrujnowana 

Onegdaj odbyło się zebrani.e członk6w tnu~owem dokształc,aruem i kursami wie
zarządu wszystkich oddziałów niemieckie; czorowymi puez poprzedni ma,gistrat - od 
socj,aHstyczn-ej partii pra,cy, na którem rad- nowego oro>ku z'ostało u'szczua>lone i c.zęśdo
ny Kuk referował sprawy .gospodarki miej- . wo rozbite, prz)"Czem jUlt w roku ubiegłym 
skiej. zamknięto kursy wie-czorowe dl,a niemiec-

Po dłu?:..ttych debatach przyjęto nastę- kich robotmików; 
pujące uchwały: 4) instytucje o charakterze społecznym, 

,~ebrani stwierdzają, iż obecny magl- jak szpitale, ambulatoria, łaźnie, domy wy-
mat, opierający się na głosa-ch radnych chowawcze zamknięto, 
parlji ptrawicowycb, jak koło narodowe, 5) przy przyjm.owaniu robotników i u
chrześcijańska demok'racj.a, żyd.zU - sloniści rzędnik6w do pra<:y, a nawet przy tak zw. 
i ortodoksi i bezpartyjni, niemi-e,cka miesz- robotach publicznych, de<:yd<ował jedyni.e 
czańsk,a part ja, oraz narodówej partji ro- klub partyjny obeonych l'Żąoców magistra
botnic:z,ej, doprowadził gospodarkę samo- tu, a inaczej mYŚlląqch na.~zdc1n,i.ejszy<Ch na
nąOO~ą miasta Łodzi dQ rumy, wyrządza- wet unędn.iJk6w zwa~lniano, pła<:ąc im od. 
ję'C mieszka6com Da.szegO" miasta niepowe- szkodowania, aby ich stanowiska cbsadizić 
towane s:z1rody. partyjnikami; 

W >szczegó1noś>ci magistraf, oraz wyżej- 6) eIektr«l',vllię łódzką na szkodę miasta 
wskazana większość .śpowod-ow.ały, że 1) i prumystu oddano prywat.n-ym kapi~
mtteresy ludu pt'8ICUlącego w o·!J~cnej wi.ęk- słom; 
szości obrońców me znalazły i większość w 7) opodatkowanie mi'eszkanców Wiku
czasie obecnego &1Ud~ kTyrtySiU gospo- teczniano syst-emem podatków pośrednich, 
darozego ludowi tunJu z pomocą nie po- obciążają,eych narszersze masy ludowe, 
śpieszy-ta i odnucała za pomocą swej więk- 8) mia,sto przez beq>JanO'We l"CZipoczęcle 
swści inicjatywę partji N, S. P. P. i polskich rO'b6t kanaJ!zacyjnych i wodociągowyoh po.
i żydowsldch socjalistów; 2} przez kO'nsty- niosło pawaine straty; 
tucję zagwarantowane równouprawnienie 9) myśl samorządowa zniek.ształconą zo
mniejszości narodowej nie.mieckiej i żydow- stała pue.z bezpla-nową i 'szkodHwą gospo
sk~ej zostało pogwałcone, 3) 'Szkolnictwo darkę magistratu, która spowodowała osbrą 
p<lW'szechne przymusowe, zbudowane nad- konkolę komuny ł6cl'zki-e; przez władze 
zwyczajnemi wysiłkami dawnego socjali- nadzorczej 
sty<:mego magistratu i rozszer.zone przy- tO} pow3Jiną część mienia mi-e}skiego 

tozdanQ inS'ł.rtuejom i towanystwom, nie 
mają.cym nic wspólnego z dobrem pubHcz. 
nem; 

lI} majątek miejski, roztrwoniono przez 
podaoru.nki w postaci p1ac6w m1e~ski-ch i 
mieszkań; 

12) z te,go powodu zaufanae mieukań

ców miast.a do swego samorządu zostało 
poderwane, przez co demokracja miasta i 
kraju poniosła ni,epowetowarre straty. 

'\y! obec powyi>szego stwierdzeIlla, ze· 
brani doma'1taię się rozwiązania ma~lStrattt 
i rady miejsldej~ w celu us1ąpienia m-iej.sca 
sam.orządowi powołanęmu z nowych wY'bOa 
r~, który uzdrowi go.spodarkę miejską ~ 
spowoduje współpracę społ~a Z 

nim, osta,trUo zaniedbaną. 
Zebrani wzywają radnych niemieckiej 

soc~a1istycz.nej partji pracy i władze party;
ne do spo,wodow.ania rozwaą:za,nna obecne
go łódzkiego samorzą.du wsZ)'\Stkimi prZ~7 
prawo dozwolonymi ś-rocłkam1. 

... -. - . 
Jak .się dowiadute .. Głos Polsk~", toczą 

.się obecnie pertraktacje między trakcjami 
lewi,cy na terenie .rady miejskiej w spTAwie 
wspóln'C} ak-cji o rozwią:zanie rady miejskie! 
i ul<ctgistratu. 

Pe:rtraktac;e te dobiegają jurź końca i w 
najbliŻ'S:zym czalSle podięta zostanie pnez 
UJgorupowania opozycyjne wsp6lna akcja, 
która doprowadzi niewątpliwie do rozwią
zani'a obecnej rady miejskiej i 'l'Ozpisaru. 
now)"Ch wyborów. 

Wczoraj pned połtułnioem odbyłO' się T -t d· b" b· · 
og6lne 2lebralli~ członków komitetu bez- tary a za prał WIDDa ye onIzona 
robotnych pracowników umysłowych 

Strejk maistrów \V labryca 
Oaiera chnJeścija,n. Sprawozdanie zarządu 2'lo- lada miejska będzie obradować w czwartek nad 

żył p. Mikołajenko. Wobec wzras-ta,iące~'o ..,. p p S·· na marłw,m punkcia 
bezrobocia podięta wstała kilkan<ltna lill- wnlosnJ.em .•. W tel sprawie Jak wiJadl()1llo, w czwarłieik, eWa 21-fo 
Łerwencja u mln. pracy Z1em~ęcldel!o. U- Pierwsze posiedzenie rady miejs.k~ei po 1 b) kt?misji: ~ spraJW' ~ól:nYch i skar.bo- stycznl,a r b., wybuchł w f3Jbryce Gajera 
zyskane zostały równ,ież powaini<ej-sze su- ferrach O'dbędzie się w czwartek, dnl& 28 , wo-bt:clietowe) w przed'IDllQ.cle: t jk . tk' h ' . t ó fabrycznych. 
my na wy.pła.tę za.slłików, podjęto wyda- stycznia 1926 roku o godz. 19 i pót piUllllktu- I 1) Z'Hk~idowania z dniem ~ stycznia r. s 'fe ~szys 1C mars r v: . ,. 
w.a;nie obi3Jdów, ale walka pracowników alnie w sali posiedzel1 rady miejskiej. przy: 1926 wydzlalu handJowego, lako atrŁono- I zatru~l.mony.ch w przędzalru 1 tkalllll tejże 
u.mysłl{)w-y'Ch o swój byt me jest ulkm1czo.. ul. P~morskiei nr. 16. i mkznej jednostki admdnistracY'jn~j magi- , falbr)'lki. Strejk powyższy spow-odowa.ny 
M. Po tent sprawozdan:i,u rozwinęła się Na ponądku dziennym znajduią się na-I' stratu m. ~<;>.dzi;, I został warunkami, przed.!Sław1onymi przez 
dys.kusja nad referatem o prZlepilSach wy- stępują-ce sprawy: wyb~ na rok k.al.en~a.- '. c~ kOmIs)I do spraw ogólnych w przed-

j 
zarząd. fahryki maistrom, na których ci 

k01lawczych do usfawy o zabezpiecze.niu nowy 1926 - prezvdJUDl rady mle'lsl!uJ: I m1OCle: . . l' d 1 ()WIaĆ 
pracowników umysłO'wych na I wypadek a) prezesa, b) tizec'h wiceprezes6~. c) 1) zezwolenia Edward~wa i Annie, m,a,łIź. O'stalm mI,e.1 na' a . prac. '. .. 
bezrO'bocia. . 'siedmiu sekretarzy; stałych komisji ra- -I Sznajder na sprze~~i; 30 ~órg gruntu z f?l-I Warunkl te mIędz~ ~~m1. za~aJą 

Wkońcu dokon<ano wyborów do prezv- dzieclrich: a) komisji skarbowo- budżeto- ~a.rk.u ,,~o~an6,~ '. poło. z0l'!ego w p. ow~e- I dW11t~dn1<l'We wymOW'lerue 1 dZJ1etll14 
d~ komit-etu. wej (15 -członk6w), b) komisji do spraw 0- I Cle , łodzkun l Z!Hlldu'ące~o Się w <s~erze lin- płacę. 

Pre~ Ladewski podkreśłH, iż głów- gólnych (t5 c~łonkówł)' Ck) ~om) isjidr)egl,11'},a~~: : tK,eresów mieszkamiowych m. Łod'Z1,1 ttei. r. I - Do dzilŚ dnJa przemysł(rWlCY nd'e okazabi 
nym oręiJem mt.eHgencji pTacująceJj 'jest nowo-prawnej (12 ocz on ow, {Om1S'1 ~norr,. " . . d . kł ~ . d rWaJktowania!Je 
sp.oistoŚć orga,ru,zacYina, k~ÓTa daje ie; S1'" pracy; delegata r~tły mi.e~9lciej dO' rady 0-1 2) przeplsów dla zakładow, wyorabl~lą- 2'Ja neJ <s' 1.o()nn?~cI 'O pe , 
łę i umożHwia reaJi.zowa'nioe swych postu- piekuń,czej państwowej szkoły włók'enni- cychcukry w m. Łodzi, ref. r. Nowackt;. związddem ma1strów fabrycz.nych, ktory 
Jatów. . czej w Łod.:l1i, komisji rewixyjnej dla spraw- I 3} przep!sów dla sklepów,. sprzedaJą- występuje W iInbenńlll majstrowo 

O"rDgO,II~ org!:ln,·zalltja Dra- ducia k:siąg i dowodów kast;>wych zarządu I cych na~.oje gazowe w m. ŁodZl, ref. radny Zw~ązki rob.ot.nicz. e w ZW1. 'ą2lku z. ~ 
n i'ł .>j.J1I) u II . I m. Łodu za lata 1922, 1923 1 1924. Nowack.. ., . w dał odezwę do wbotmk.ow 
"Dlllnl·'~n' III insfyłu")1 u"y_ Sprawozdania k!lmisji rad'zi'Z·clii.ch: I 4) umowy w spr~WIl:e nadan!.~. wyłączn,,:- , wyzsz~ y y . b 
II W ~J. W : .u ~li a) kO'misji ska,teowo _ budżetowej w go porawa buc10wy l eksploat.ac)l targOWI- l '::ltrudm~ny.ch w ~kładach p. Ga}era, a V 

lecznoścI DoblleZn!J przedmiocie: udzielet.ia magist,ratowi pro- : sb rybnego, ref. r. Rapal'sklj oraz szereg! nl<e ~peł.naah fttnkcjl, kt6re dotychcza-s spo-

rmwsfala ID taodzi 
W ru-edżIelę odbył się zjazd wojewódz

ki związku pracown,~6w ltliSty{ucj'i uży
tecznoścl pubticznej w Pols'Ce. Na zjazd 
ten, który obmdował pod prZ'ewodni.c
~wem 1'. Purtala, przybyl:i delega:oi z w.ięk
szych i tnttlelszy.ch ośrodków worewódz-
twa . 

W pierwszym rzędzi.e O'mówionE' 2;osla-
ły sprawy organizacy}ne O'kręgu. l 

Dotąd bowiem poszczególne środ-owilo. 
ska prowadziły akcję nieskoordynowaną, 
prrez CO' osłaJb.ić s>ię musiało jej natężenie. 
Okręg właśnie b~ miJał za zadani,e 

. konsoHdację tej akcji, a zarząd okręgowy 
weźmie w swe ręce i,niciatywę, tak , aby 
poszczególnE' ośrodki mogły działać tylko 
w po·wzumieni.u z nim. Po dłuższ.ej dvs
ku'Sji nad całokształtem spraw, dotyczą
cych zakresu d~łania zarządu i '3 ck1"\?
tarjatu generaln-ego, które to s>prawy re
ferował p. Kowalsk;-posŁanowi'O'll<l utwo
rzyć pj,erwszy w RzeczY'Pospolit~j okrę-
4<>wv związek 

Po dy~kUis# dOIkonano wy;borów do 
zarządu. Na, z;eidzi,e wojew6dzkim obecni 

, byH również p'rzedslawide.le szeregu or
~an,jz.acii z,a.wodowych oraz s'ekretarz ge
neralny związ:ku, p. Goneorko z WaIT-
suwy. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 

wizorium bud'Żetowego na mie'Sią,c luty l wnio.sków kc,m-isij pracy.. , I czyw.,!y w rękach marstrów. (pl 
1926 roku, ref. 1'. Pfeife,r, ~dąg~ię~a ze! , N~ posle.dze~'u tem .. cma~any będz!e! • , ... 
skarbu państwa krótkotermmowe] pozycz- , rowmez. wn;O&Z!K fraką PP..... w sprawie I p'lllaU~dzHFII t lał$*1~w! kann-
ki n-a pomoc doraźną dla bezrobotnych m. j obniżema cen prądu elekt,rycznego. ~ w ~w • 'i~.. \'j 

Łodzi - I uchwalenie, ref. r. Zubert; Wy-I Spra"!a ta, będąca:, epIZodem ~pn:,e: I n-arZI' 
płacania z funduszów miejskich stałych za- paszczenl.a elektrowDl, p~zez, oddalD.le Jej ząd h' to . mi. 
siłków pien~eżnycb zredukowanym roool- s'1ółce f3;.-bowamych szwaJC3lI'OW, wywoła ł "Zar

k 
. ~ ~ h s :-varóds~ruałódz-

nikom sezonowym, zgodnl~ z ustawą z dnia I n-iewą-tp1iwi~ burzliwą dyskusję. . skt;zów onl1ruars _ł<: ~o~ew z wa
piJerw

• 
18 VII 1924 roku' l lego ostrzega sp1}1ecz~ .s l~'o,. a w

h 
.. 

. , szym rzędzi-e pp. właśclcle 1 meruc :omos<~ 

d lO ł ~,.. dl n przed włóczęgami, którzy posługując mę 
Pońrzeb wy Zie! U .. tian owego I . fikcyjnymi dowodami, mianują sieb~e ~o-

6· minienami i na różne cele wyłudzają ple-
będzie pr7-edmiotem obrad komisji skarbowo-bud:l:etowe) 'I' n:ięinte dat1ci. Nasza c~ladi k?min.iarska 

'.1_ d . dnie l ~'l -. dane We wtorek, dnia 26 stycznia r. b. o g. B. 1) Sprawę wypł.acania iunduszów ~1Jac.a o poW1~ • e151 ~acJ~ wy 
19 i pół w siedzibie radzieckiej, Pomorska " sta:ych zasi~ków pieniętnych zred~kowa. I Je) prchzez. cech ~oddkl, lub mlstrzł'd obwOoo 
nr. 16, odbędzie się posiedzenie komisji i nym robo!nikom sez~nowym, zgodnle z u- ~'0"0' t potWl'er zone prz,ez w a z~ po-
pracy łar-znie z komisją regulaminowo- i staw z dnIa 18 grooma 1924 r. I m.cYJne, . . 
praw~ą, '~a którem rozpairT • ..,ana będz~e ' 2} S~rawę subsydjum ,na r?k adm. 1.926 . Za~zą<l jak i .cały ~ół ~'strzów kotlllr 
sprawa ubęzpieczenia z dniem 1 stycznia w kWOCIe 7.000 zł. dla łodzklego oddzl~łu na.arsk~ch <ldpOWl(ljda re?yrue za tych .~Z!. 
1926 r. w obwodowym fundus z:: bezrobo- i warsz, chrześć. tow.. ochror:y 'kobIet! badMków, którzy znan1 mu są ~OblS~.e 
cia w Łodzi pewnych kategorj~ . n~ższych I względni~ wypłac~D1a ",:zmIankowane, i któ~zy pod dozO'rem swych mllStrzow 
niestałych funkcjonarjuszów m!eJskich. t subwenCjI Bron. Grajnertowl tytułem ~zyn pracuJą. 

Prócz tego komisja pracy rozpatrzy szu dzie.:żawne~o za wy?:ierżaw10ną Kiobykolwiek miał sposo?ność zauW\a-
sprawę "Przepis6w o odpraw~c~ i zaopa- przez magIstrat mer~chomos~ Jego _w .Ra- żyć .nadużycia :>Je su.:0ny ru~epowołan~cb 
trzeniu emcrytalnem praco\V'l11kow zarzą - dogc ~:z;czu na P?!1ueszczeme .sch" omska osobników, p<1'OS7)o·ny rest legitymować l<:h 
du m. Łodzi i ich rodzin". dla moralnie z<;med?at~.ych dZlew~~ąt... i o Pop'eł.ni,onem nadużyciu powiadomić 

W ~n. ~6 i 29.b. m. ? godzi~.~ 19 i pół _ f·. ~I c;;ytame, dZlałow: rady m!e!sk!c!, n.a:;blkiszy komi.sarjat ~oJ.icyjny, wz,ględni-e 
odbędZIe S!ę posledze:l1e .k?mlS)1 s.kar~o.- wv,;zla:u ~lI~an:sowego, . gazownI m.teJs~I;J, kancelarJę cechu, Gąanska Nr. 29, telefon 
wo-budżetowej w sledzrbte radZleckteJ, ceglelm mIeJskich, zakładu hodowlt roshn, 42 _ 78 
Pomo~ska 16. oddziału zaoT)atrywania, v:arsztatu szewc • 

pr :z:..dek dzienny obejmuje następują- l kiego, warsztatu rymarskIego, warsztatu Oftnar"ie kurso' III inzvkoUJYCh 
ce sprawy: _ /.. I kraw'ieckie~o,szwa~ni,go~podarstw.a. ml~c.z IW Ul W .:l'i <i 

A. 1) Sprawę zlikwidowarua z d~em ne~~, hbo.ru asemzJ.cy)nego, staJm, m~e!- U handlo\Vcó., pOlskich 
1 styc.:nia r. b. w u'ziału handI?,::,ego, l~k~ sk~~, ~araz~ samo~hod~~eg.o,. pra!nt ml.eJ-

. . Nawrot ~. . autonomicznej jednostki. admlnlstracYJn;l skleJ .. l;troIlgatorru mteJskl~l, ~ ~dn'cy 
codZH'nnte o~ 6 do 7 wlec;z: SpE'Clalne I magisfratu m. Łodz:. PU!1k~. ten będzIe \ :dz1't!tT gospoda! ~ejo. III C? .a!lle. za

:;!Odz.lny uprzystępmaJące 4,;)7- I rcz.patrywany łącznie z; kom1sJą do spraw nl1erz~n .s~arbowych zarządu m. ŁOd.Zl na 

nastBtPi w dniu 3 lutego r. b. Zapisani 
kandydaci winni się porozu'~' '': w sekre
tarjacie związku do dn. 30 b. m. włącznie 
w ~odz. od 7-8 :wieczorem. po cena.ch kliniczn7ch. ogólny.ch. rok aC:.ilLnlstta.cYJny 1926. 



25.I - GŁOS POLSKI - 1926 r. Nr. ~ 

no JJI organ zacia kredytowa 
Ul liodzi 

utworzona zoś'anle grZBZ kupcdw 
kolonIalnych 

Zawodowy defraudant przed sądem 
Najp-erw okradał instytucie społeczne, następnie zabrał się 

Onegdaj cx:lbyłosię doroczne ogólne ze- do przedsfębl-orstw ' prywatnych 
I,rande kupców branży kolonjalnej. W spra- . 

wozdaniu zarządu stwierdzono, że działa'l- Sąd skazał go na 10 miesięcy wj .. zienia 
ilOŚĆ stowarzyszeńia szla w kierunku zła- l: 

~odzenia skutków kryzysu. Podejmowano Pod przewodnadwem wiceprezen s. o. czej kooperatywy sek/ji opieki naddzieć- cy, Skolimowski z: ka'SeŁką pieniędzy udał 
w:ęc energiczną inte,rwenc:ę, mająeą n.a Bronisława Witkowski~go, rozpatrywał mi. WÓWCLaS to. w niewytłomaci.ony s.p'>- się na dwor.zec. gdzi.e jednak oficer kazał 
celu zmnie:szenie cię.żarów podatkowych. wydział karny sądu okręgowego w dniu sób zginęło z ka'5y 2.666 mk. 78 fen. mu pieniądze z kasetką WTzudć Ho ognia. 
'Pozatem zarząd stowarzyszeni.a dąży do u-
tworzenia si,lnej instytucji kredytowej dlli w-czorafszym, sprawę Marjana Edwarda Wreszcie w roku 1917, gdy SkoU.mf>w. Podsądny jednak tego nie uczynił, a 
potpeb członków, Skolimowskiego, oska'l'Żonego o szereg na- ski by,ł s·ekretarzem "Sklepu . bławatnego", pieniądze odda:ł towarzystwu. 

W spr;-wie tej uczyniOM luf cały su- dużyć. przy ul. Piotrkowskiej 100, nabrał on to- Na powyższe, oskall'Żony pokazuje do-
-r~~ sta. ań, które niebawem zostaną po- Akt oskarże.nia zarzuca Skolimowski·e- war6w na sumę 600 rb. i 879 mk. 76 fenlig., kum.enty, podpisane prz-ez oficera. 
myślnie zakończone. ż od k 1904 ł . ł k . ł d k I l k F . mu, e począwszy ro u , pope Ola tórej to sumy nie wm6s '0 asy. Prokurator Fe i s ajt, popiera,ąc 0-

K f . d b k rozmaite nadulŹyda w sposób tak przebi-e- Rzecz została przypadkowo wykryta I skarżenie, domaga 6ię surowego wymiaru on erene·a rQ nego U- gły, iż ówczesne wladze rosyfskie ni-e były przez unędnika CicheckIego, który w roku kary dla ~kolimowskiego, który, zdamem 
p;eCfWiI w sta.nie przyłapać defraudant.a in f1agTan- ubiegłym, w m1esiącu maju, z.nalazł się w przedstawide,la urzędu publicznego, trudnił 

W miedz.ielę odbyło się ogólne zebranie ti. Pierwsze przestępstwo u;awnione 'da- posiadan,iu ksiąg wyz·e) wym~enionych się niecnym procederem od roku. 1904, 
członków stowa,rzyszenia drobnych kup- tuje się z okresu 1914-1918, kiedy to Sko- przedsiębiorstw i z ciekawośd począł prze· jak to podaje akt oska'f1Żenia 
ców. limowslci pełn1ł obowiązki kasje.ra łódzk:e- glądać k'sięgowoŚć. Obrońca oskarżonego, adw. Biłyk wno-

Po dy~1<"usii nad obecną sytu.acją drob- go towarzystwa poiyczkowo - osz-czędno- Cichecki o swych spostrzeżeniach za- si o naiłagodruej.s.zy wymiar kary dla Ska-
nel10 handlu. ,wybrany rostał nowy zarząd ściowego. . wiadoma urząd prokuntorski, który lim owski ego. który krocząc pr~% długi 

. r cz wyze) wymIeOlonego ·s anOW1S a, wszczą w te) spraWIe oc o :zenIe. ezu - czas po oze wysięp u, opanuę ił4 SIę stowarzvszerua. P ó . . .• t 'k Ił' . d h:i . R l dr d k . t~" • 

Przedsfawf~iele ofqanizacJ-j : Skolimowski był. kiero:vnikiem działu są- t~tem 'pierwi~tkowe~o śJedzt~a; b.yło 0- wr.eszcie i po~imo: że mógł piem~dze ~w, 
L - ke h 4 doWo - egzeku,cYJnego l przechowywał 11 Sad7.enle Skohmows·klego w WlęZleOlU. opIeki nad d Zi-eĆDll , przywłasz.c.zyc s-obie-
;\~.Qlec Je siebie kwoty na egzekwowanie należnoś.:i Podsądny przyznał ·się na sądzie do oddał je towarzystwu. 

UJ zarządzie funduszu bezrnbocla od dłużników. winy zdefraudowania powyższy-ch sum, a Sąd po długiej naradzie skazał M!Jl"jana 
Suma zdefraudowanych pieniędzy rów- odnośnie do pienięd:zy, pobranych z sekcja Edward,a Skolimowsk1ego na karę 10 mie-Znowelizowana ustawa o zabezpiecz·eniu 

na wypad.ek bezrobocia. obe!mująca rów- na.ła się 29.340 rb, opIeki nad d.zoiećmi, to wyjaśnia, że dria.ło . sięcy więzi·enia. Na poczet wyżej wymi-e-
nież pracowników umysłowych przemysłu Drugie przestępstwo zostało popełni·one się to w ,chwm ogóln-eg? chaosu, gdy znaj- l' nionej kary, zaliczono podsądnemu areszt 
~ handlu - za'.:ewnia 5 miejsc w zarządzie w ro1m 1917 - - 1918, gdy Skolimowski p~ł- dował się w Wilnie , prewencyjny i darowano poł.ow~ wyroku na 
głównym funduszu bezrobocia dla prz.ed- l' nił c..bowiązki mdzorcy 'Ił radz.e opiekuó- Pon~eważ na miasto napadli bolszewi-l zatSad'Z'i-e amnestji. 11'. 'B. 
staw1cieli pracodawców. . . ., 

W związku z tel,l, zwróciły się central-! .j 

ne organizacje kupieckie do min. pracy i '. ".---"-~_ 
<>p. sp, o powołanie ich nrzedstawicieli do ' 
7.arz. ótów·n. fund. bezroboda. Tragedja nieszczęśliwej wdowy I C~R~!!~~~Y~~~::~O 

115 represji prasowych Kazała synowi przyniesć garnek z wrzątkiem_ WARSZAWA. (fda 380). 

·w Polscę co spowodowało nieszczęscie . ~~ I.~~~r&1lS fltMacld. ,.Włema neta" 

W grudniu róku 19Z5 Wczoraj w ~dz.1nach POPołudniowych! powietrze. S~efana teromskłego (d~ dalszy vm odcIzJta p. 

W mIesiącu grudniu 1925 roku zasto- w domu ~rzy uI.i.cy ~rewnowlSlldei Nr, ~, Cała za.warlość gunlka wylał.a. się na AikJłZY KaszYft. 
~owano o-tłółem 115 represji prasowych. l zdarzył SIę wstrząsa)ącv wypadek ktory _L Część II. Wilecz6r mIJtY1d ~:sikfej: Udział b~ 

5 l ., biednego chłopoa parzac w OiKropny spo- 'l'l\: p. Stefania Mł\oe.r()wa (ŚJ)-łew), ()fl'az Trio Kmł-
Z pism wydawanych w języku po,lskim I po:ros ta wił. m. 'emtarle wrażenie na mlrno- ~ób ;"oIło tu ..... wie: ta ..... M.,"';a n."' ... ' ..... 'a (fort.) J). LkUa Kmtto.wł' 
skonfi5kowano 32, podągnięto ąo odpo- I l h dk h '-5 Y ,y ~J r-o .... Wv ... 

. d . l ., 4 k " L' h k f' k I wo nyc SWla .ac" " .• Sąfrledzi, którzy usłyszeli prz-eraźHrwoe (skTZ~--e), «>. Mtobal Borzakowskf (wfol.onc:z.ela). Wie Zla nOSCI ,u ralUSlK1C - ~ on :$ ()- Ot d d2li l d d:n .J'''~ 
w·ano 57, żydowskich - 5, do odpowie- , ?, co OWle e losm .. .. sl~ ~ te e~o krzyki, dobywają.ce się z ;woebki, pospie- A: 1) te\ełI&Kt: ,.M.ortuos plan;t;o" z Tm OP. ZZ 
dZ1aJności sądowej poci~nięto - 6. bia-! że sW1.adków: szyli z pom()Cą i po zdarciu ubrania z (Trio Kmita). 
łoruskich - skonfilSJko()wano 2, do oopo- W domu przy ul.iICY DrewnowsIdei 36, cbJ.opoa, oczom iICh ukamł sic sbrlasmy 3) Me!cer: A'DCia'1lte cantabile z sotta'ty O~ 
wiedzialności sądowej pociągnięto 3, ni~- w nędznej izdebce na p odda s:ru , nŃeszka 'd k na rort~all i skrrzYlPCe CAlIP. M. P<lHowa I 1:. \ 
mieckich - sko,nfiskowano 5 o.raz jedno wdowa Eugenia Li~ka, wraz ze swym I W1 ()I. • ł k bł' Kmittowa). ł 

d J d 16- etnim syn-em uCJanem, I k 1 k b" . lk' • a V"'oY'-'lU. .,..1 
pis.mo r,'os. yjslde p.ocią~nięto do odpowioe- l L . Całe cm 0, Wre na ra o C2JeTWOIlO-I 4) R.u-.L:, 2--- lIo'ktum. b) Paderew_ 

Z:02 nOSCl są OW'eJ. sinego o oru, po ryte yl0 w:l.e loelffi.l pę- Menuet wioloocrela p. M. BOI!'Za4cowskłl. 
N 1 Ż ..,. l' t Hą.z· J'eJ' umarł przed dwoma laty i od , h~'" 
- :1 e y zazn,aczyc, ze w ll1:l!esląou 1& o- cherzami. Młody c l'opieC WIł S1ę w me- . 5) a) S~yma!I(lwsld: Zole.h b) Różydtł: Jasaa 

padzie rob.u ubiegłego Uo·ść represji pra- t·ego -cz,asu bi.edna wdowa ciężką pracą , lud1Jkich bólach, do chwiH, gdy przybyłoo Lednica. c) Priemann: Cudne oczy _ ~6"" •. 
30wych dosięgła 144. ?'..arabiała na życie dla siehie i sw~go je- I wezWl3:1lJe po~otowiJe Tatunkowe, k:Ł6rego StefMlSa Mi.Merolwa. 

Ofiary bBzrobolf a dyrullka, którego nadto posyłała do szkoły. l~kan-z szybko opatrzył poszwankowane- B: 6) Chwi'n: Largo z scma:ty O-crd ~. ft5 • 
Była praczką i cały dzi-eń cięmco pra.- go i w stanie groźnym z.abrał go do SZIP»- {oort.eJ>i.aIl f wllołmczełę (nJ. Mo PIobłoowa • Ii. łłędzD cha w obJęcia samobd'sfUJa 

Coraz częśdej zdarzają się wypadki za
machów s,amobój-czych z nędzy, co j,est na
stępstwem wzrastającego stale be zr obo

cu;ąc, wyręczała się n~el1cioe,dy synem, w t 1 ' J6 _1 Bouakow$k!) • 
. k'-oJ ktO a, a sw. Zela. . f"'-- skt- Q' cuiąc, wyręczała się me 1eo.y synem, 0- R01)J)acz bi-ednoei matk~. trudno sobie 7) Różycld Raps~ ł!.!_~~~-- ..... -- . 

ry w wolnych od lekcji chwil1a1ch, pomagał " wkilODCzelę, 0iP. 33 (Tno 1\IIllIl\&I. • 

matce w miarę mom'ości, wY'obraZl~, \ _\ ... Tl_ i .... _1..1. ledde' Mend«~··. Ił) 
ela. N' 'li k hi' kt' , :l.~ 8, aJ l~W auuu ....... •· " , Wdniu W'Czoreisz.ym, jak zwykle, po- 1e'SZCZęs 'wa Ol ecma,. <ma SIIe'we:z tkh Parnasów" _ odśptewa '" Stefanła 

W dn~u wczorajszym kronika pogoto
w~a znów zanotowaJa podobne dwa wy

prosiła syna, by podał j-eoj z kuchru duży wini za nioeszczęśHwy wypadek, siedli jak Mit!:r~a. 
garnek z wrzątki,em. Lecz w chwili, gdy onrueamała, wpaitTu;ąc się nieprzytomnym 9) a) Berez.a: Me1od&a. h) ~~: K<lbsaII
młody chłopilec podniósł ciężki garnek i wzrolciem w kałużę wody na podłod1Je, ka. c) W,~aws1d: Pd<małse brilant (~. ~ 

padki. 
Józef Rojaszek, :zamieszkały przy mi. 

ey Zakątnej 34, od dłu:ż.szego czasu bezro
botny, wczoraj nastrojony melancholijnie I 

ski,erował się w stronę matki, pośHz~nął podczas, gdy .syn walczy z.e śm:iJerdą w L. Kmltowa>< ,;. .' 

pod wpływem wypitej wódki. targnął się 
się i upadł, Ił przeraźl~wy krzyk pr~szył s.zpi.talu. (ł"b) Na nkończeme komUDikaty. S_al C2aMło 

!1<1 życIe, wypijając większą ilość jodyny. J Koguty pObl-ły CzaI-kIlA 
Do denata wezwano pogotowie ratun- ~ 

1<:owe. którego lekarz po przepłukaniu mu G S ł 
żołądka. pozostawił go na mieiscu w sta- • Widziały to ił j ZCZyg owa 
nie osłabionym.. • • Wydział odwoławoCZY sądu okrę~owego l Na powy:isze ukaz:ał się we drzwiach 

Drugi wypadek miał mieisce na ul. Ate- J'IOzpat'rywał w d.ruu wczorajszym bardzo pan Czajka, kt6ry WZiął za bary Kogu.~, 
ksandrowskiej 47, gdz;e usiłował popełnić ciekawą sprawę karną, gdzie na ławie a t~czas~m Ko~ut()wa skoczyła do Cz.a,J
zamach ~amobójczy bezrobotny Edward oskarżonych zasi,edH małżo'1lko~'e Kogut, kOW'el. 
l(iżon I w tym wypadku po przepłukaniu zaś w roli oskarżydeJki. - pan; Antoniill!a świadkami wzajemnej bójki byK są-
denatowi żołądka, pozostawiono ~o na Czajka. siedzi Czajków Amalja Szc~d: i Ksa-
miejscu. (ib,) W dniu 19 lilp-ca 1925 roku, p. Czajka wery Gil. 

e k " wysda przed bramę, by zaczeorpnąć świe- Za obelgi sąd. pokotu skazał Kogutów 
~Ies-ef,znik .. PlUzy a tegO' powietrza z sąsiednich aJei ulicy Pu- na 14 dni aresztu, a od wyroku te'llo zo-

Wydawnidwo "Muzyka" pod redak- stej. stała złożona aopelacia. 
eją Mateusza GHński.elto rozpoczęło trzeci Cza.ikowa., wychod?:ąc z kurytarza, _ Kogutowi-e, przyznajecie się do rzu-
rok istnienia. Numer pierwszy r. b. przed- potknęła się o leżący kamień,' skutkiem ca.nia obel~ na Cz.a.jkową? 
stawia się bardzo korzystnie i treścią swo- cze,go upadla. - Obelgi to nie były, tylJko od "mat-
ją utwi'erdza nas w przekonaniu, że s.prę- Siłą rzeczy całą złość postanowiła i pów" i "świni6w" to wymyślaliśmy. 
tysta redakc;a stara się utrzymać pismo Czajko()wa wył.adow!lć na .d!>zor;y ctom~, \ - A "małopY".i ,,świ.nie" to, nie obeolgi? 
na najwyższym poziomie i gromadzi wokół Kogucie, który o teJ godZl'Ole NoCa zapaM - Co to, to tlde, to pr~ZWlSka .• 
~iebie współprac'owna,ków, mająCYoCh w l,ampy w kury;f.a4"ru. Świadek Szcry>głowa ddkła.drue opo-
dziedzini'e muzyki n.a.jwięc-ei do t>owioedu- Na krzyk1 koMety przydapał się d.o w.tada prz,e<bi~ zajś;eia, i z na.jdrob.mej~:zy-
nia. kmytarza d oz,o rca, Kogut, w asysŁencti mi det.al~. ltlusł4'uje pr~ sąd,em ep1,z,o.. 

Żadne z dotychczas iostruejących pism swej małżonki Kogurowej, !która roZlpO'- dy wal!?, ~e szczędząc przy.tem dosad-
muzycznych nie mą tak sZe<fokiego i fa- częł.a następujące przemów1lerue: nych -epItetow. • 
chowo za.kreślon-e,go planu, jak "Muzyka", _ Nafty do lampy ni'ema, mój mąż też Natomiast świadek Gi,I :rezn'a,e krótko: 
dająca na wzór najesŁ-eiyczni.ejszych te·go me ma rządca nie ma, gospodarz me ma... - Wzięli się za bby, K{)gut Czajkę, ~ 
rodzaju wydawnictw zagranicznych cał,o-I my nafty ni,e pijemy .. , gu.towa - Czajkową i: ~ło... 
kształt miesięclnego ruchu, za,równo w _ Ale wódkę to pijecie ... - przerwa- - Co szło? 
Polsc~, jak i zagranicą. I la Czajkowa. - No bicie.... .. 

Ostatni nume'l' stycz.niowy zawioera .'11'- W żyłach Koguta zawrzała krew przod- Sąd pod pr,zew~ntd~ s, o. Wyżt;n-
tykuły Opi.eńskiel!o. Różyckie)!o, Hube'l'- ków z pod Wiednia i postanowił obelgę kiey."icza zatWl.erd2)Jł W)"TOIk sądu ppkoJU! 
mana, Malipiero, Drzewiecki,ego, Szop- ! z mioe,jsca odpa.rować. . to t.est skazał m~onk6w Kogut na 14 dni 
ski.ego, Melcera oraz fragmenty z ni·ezn,a- I - Tv ku t ernO!go, my naftę, a ty po- l areszttL T. B. 

nych 1i.stów Chopina. t h. m'Y'je ... 

PARY t, lała 1750 m. 
Koncef1Y: 13.30, lM6, 31~ 
LONDYN, fala a65 m. 
14.00 łroneert, 17.15 mus. taneczna. 20.26 ml lo 

Sobmuma.nna. Zl.~ koooert, U'tWOn'" wdc. mul 
au.głel'Skie (SmY1h, Qtńtte, Livett5, Dale. Hołst. 
~dro~ Walford. Da1'jes, Hovek ~ ilU . _. '. ~ 

myM. fala 426 m, .--IIrł- '.",., 
14.15 koncert orkie6t1l'y, 17.10 konceri QI";'~'~ 

18.00 iazz:band, 30.40 wieczór lekMej munłd· r.~ 
WIBDEJił. fala 546 m. . . 
16.15 "Miistn.e tonów" Scldnam~ Dv~atl. 

LisZJt. :'t:ra'\1'SS Loove, Ptonohiełłi, 1900 .. Warur,. 
ope1'a Waog;nerjl. .: .. 

BUDAPESZT, fala 546 m. .. . 
16.30 IOOZ. eylgańsl(,a, 19.00. "TOS'Ca''. 00· pm· • 

Ilłel!:o. 
BERLIN, fala 505 tU. • Ił 
16.30 koo~·t OIl'łdeS'bry. 19.30 "Wesele fialaft 

opera Moz~ -ta. 2.:-.30 .muz. tan·~ 

Pierwszy w Sarople Specjalny Zakład 
prawdzIwego 

Kefiru Leczniczego 
nagrodzony 33 najwyższemi nagrodami tC?sta. 
tnia na Zjeździe Lp.karzy i Przyrodn1kó'if 

Polskich w Warszawie 1925 r.) 

KLAUDIISIGALINY 
AnemJa choroby żołądka, nerek, drQ,g oddecb o 

, wycb, rekonwalescencja. 9290-1 

Narutowicza (Dzielna) Nr. 6. TeJ. 46·48 

Postawa ketiru do domu. Pp. lekarzom ust~pstwo 



Nr. 26 

WidnwisKU, ~oncert.y·i odcz~ty 
TEATR MIEJSKI. Dziś,. wtorek, oraz pol\llłrze 

czwartek ostatnie dwa powtórzenia potężnego 

dramatu Bernarda Shaw "Święta Joanna" z Marlą 
Malicką w roli tytułowej. 

Jutro po raz H-ty "Swit, dzień i noc" z Marjl\ I 

"alicką i Aleksandrem Węgierko. 

W piątek szesnasta premjera seronu: komedja 
salonowa de Flers'a, Cailtavct'a i Rey'a .. Ładna 
historia" (La belle aventure). W gł6wnej roli ko
biecej Marja Malicka (Helena}. 

W sobotę o godz. 3m. 30 po cenach najniższ)'Ch 
;edooaste przedsta.wienie dla młodziety IIHowej 
.. Ponad śnieg bielszym się stanę" Stefana terom
skiego. Wieczorem powtórzenie premjery .. Ładnej 
historii" z Mali<:k", 

W niedzielę o godz. 3m. 30 po Cfll8Ch znlto
lIych .. Płomienna noe Antonji". 

W próbach pod kierunkie~ retyset'a Jana Ko
chanowicza komedia H. Bahra "Koncert", oraz 
pod kierunkiem retysera Władysława Ryszkow
ekiego, sztuka Pirandello. "Gra 1"61" (Giooeo delle 
parU) - obie sztuki z występem znakomitego ar
tysty Teatru PoIsIdego Stanisława Stani3ła.wskie
go. 

Jednocześnie re:!:yaer Konstanty Tda1"kiewiez 
rozpoczął przygotowania do wys.tawie.nia Juljusza 
głowackielto "Balladyny". Zupełnie nową oprawę 

dekoracyjną, projektuje Bolesław Kudewicrz. 

TEATR POPULARNY. Cieszący się nadzwy
czajnem powocb;eniem historyczny dramat w 8 
obrazach p. t. "Zbymo i Danusia" z powieści H. 
Sknkiewicza "Krzyżacy" grany będzie jeszcze 
przez cały bieżący tydzień codziennie o 1100z. 8.15 
wieczorem. Ceny biletów na wszystkie przedsta
wienia "Krzyżaków" na;nitsze, t. j. od 30 gr. do 
1.50. Jutro wc środę o godz. 4 po poło dla młodzie
ży szkolnej "Krzyżacy". Przedstilwienie poprze
dzi prelekcja. Pozo3tałe bilety na to przedstawie
nie do nabycia we środę w I{asie teatru. Bilet,' na 
przedstawienia wieczorowe nabywać można (na 
cały tydzień) codziennie od 12 do 3 i od 5 do 10 
wie~z. 

RECITAL KAROLA SZRETERA. 

~l - GlOS POLSKI - 1926 r. 

W środę. dnia 27.go styczn'a jako w pierwszą bolesną rocznic~ 
śmierci nieodżałowanego m~:ta i ojca 

B. P. 

ZE ~us 
odbędzie się punktualnie o godz. 12 i pół pp. na cmentarzu żydowskim 
nabożeństwo żałobne oraz odsłoni~cie pomnika, o czem zawiadamiają 

~ 

421-1 ZGna i córkalII 

, 
Słów kilka o Eugeniuszu 

Zak 
śmief'ć art. - maI.an.a Eug. Zaka w Pa ... 

ryżu jest cNa lkzn.ych za.gran,icą wielIbicieli 
jego sztuki wielkim cios·em. Prasa ~ranC11-
slk,a., an~1elsk.a i rueml0Cka (ta osta1mWa: 
zwła.szc:z.a) okazywały stał·e z.a1nteresowa
nme j-ego twór<::zością. W r. 1925 dwie wy
stawy jego prac w "Salon d~ Tuileries" 
w Paryżu ora;z w dal.ekń.ej. a tak pod 
względem artystycznym wysoce subt.elnej 
J.aponji spotkały się z oceną enŁuz:j.astycz
ną. P'1'osiując dwi.e rueściJSłe wzmianki 
mńejscowej prasy co do pochodzenita i r9-
d.z.aju talentu zmarle~o, naLeży zaznaczyć, 
że Eug. Zaik nie był częstochowianinem, 
lecz iedynie w czasie wojny świat.owej 
znalazł w Częstochowie dłuższą gościnę u 
rod.z.i.ny swej żony. Pobyt w kt'la?u prz.er-

Postulaty miejskich ro otników sezonowych p::;;'~ ~~;ll:.!~RJtę1~~k~,!ł°n~~:;:~ 
D .. . l· ł· b l-e ~ n,jem do tej prreszłtości. Po krótszym Doby. 
omagaTą SIę onI usta enUl norm .P acy J.. u ezp - J de w Niemczech udał się znów do Fran-

czenia ~d bezroboc-a i liasy chorych . 'j cH, ~-dz.ie p07.osta.wał do. zj!onu. . 
Eug. Zak m,gdy me był porlrecrlStą. 

W okresie, poprredzając)11l1 rozpoczę- l są całkowicie z funduszów mitejsldch. I Liczne Hgłówki" ;e.go-to szki'ce akware-
ci.e l"Iobót sezonowych w Łodzi, ustalaIl'e: W ten sam sposób -objęci są oni ubez~ lo.we, czy oastele, rysowane zaWl'z,e bez 
zostają rok '1'oczni'e stawki pła.c dla rze- , pieczeruem na wypadek beZlroboci.a oraz modela. Wszelkie większe kompozycfe 
mi,eślmków i robotni,k6w 7..aotrudnionych w ! od wypadków ni-e.szcześliwvch w tJow. zmaTły Mtysta opraoowywał jedynie przy 
maj:!istracie m. Łodzi. I lwowskiem. pomocy swych wizji maIarski.ch, których 

Ponieważ zbM,ża się okres rozpoczęcia I Wszystkim robotnikom sezonowym mu nlewyczerpanie dostarczała jego włas-
ro;bót sezonowych, a magistrat nie ustala przysłu~uje p1'aw;o korzy;sła'D1i.a z urlopów na fantazja. Zak zaznajamiał pubHczność z 
dotąd warunków pracy i pł.acy, zwr6dły I wypoczynkowych na zasadach dotychczas ideą swego mala:rstwa w artylmł.ach nk
się związki o ustale:niJe tych warunków. I stos'Ow.a,nych przez magistrat w ten sper mDeClkje~o czasopisma .. Dj·e Kunst " , które-

Według pr()lj·ektu związków pracowni- i sób, ~ urlopy te wahają się w stosunku ~o red,aktorem ;est wybitny mecenas sztu
czych wysokość wyna.~rodzeni'a wynosi l do ilości prz.epracowanych m1,esięcy od 5 ki, p. Koch. W ternże wydawn.idwj~ od-
60 gr. na godz.ionę dla rohotndka sezonowc- (3 prze't:1',aCOWoane m1lesiące) do 17 dni (za l1a,1dz~-e.my liczn-e reProdukcje jetto obra
go młodocianego (do lat 18), dl.a robotru'k,a dwanaś~ie prz~p'racowanV'ch mł,esięcy). z6w, z których jeden fir,uiure w "Petit Pa
niewykwalifikwanego - 80 gr., a dla i·n- I Rozwiązanie stosunku służhoweg.a może lais" w Paryżu, a mete tnnych wywęd:ro
nych ka;te~o·rii od 1,15 - 1,70 zł. za godzi- ttas1ą.pit każdej chwili p.o uprze dniem ied- wało do pry·.".atnvch zbi·o-rów w Ameryce. 
nę. Płace te obowiązyw.ać będą od. dni.a ! nak 2-tyoodnl.()wem wymówien~u. Na prośbę "Kurjera Czę.słochowstki.e
Tozpoczęcia r.()b6t sezonowych. Wszyscy I Przyp;;owa'l'llie i zwalnian.ie mbotn1ków go" skreślił lak w języku polskim artykuł. 
ci robotnicy są ubez/pi-eczeru w kasie cho-, ' odbywa się za p.()średn.iclwem związk6w streszczający za,patrvwania iej!o, niet!dyś 
Tych, a W«<ładki c~conkOW'Skie pokrywa·nt'! zawodowych. wygłoszone w postępowej akademji maI,ar-

sklei w Paryżu .. La Pa.JeHe", Jtdy był lei 

N J pl'ofes.orem. Wyiaśni:a tam. te malarstwo 

18 eprzysto,· ny gest p. a acz jego ni'e jest l"e.alistyczne, imita.cyjne, lecz 
CZysto kompozycyjne. Zgodnie z ~em zał~-

Głosl'ny s1:randal teatralny w arszawie żeniem mnie; dba o plastykę figur, ciż o 
1\ rytm. i J.inię, a więc dekor.a.cyjność j wv-

.()kLask6w, i;ącLaryących p.ow:tórzen.ia tańca wO'ływ.a.nie pewnych n.ast~oiów lirycznych. 
p. ZajHcha i p. Szym.ańskiej. • Takim był j.e~o pl"O'11ram ideowy. Mimo tak 

Po wielkiem tournee e w Niemczech przyby
wa do swego rodzinnego miasta znakomity wir
tuoz p. Karol Szreter, który w piątek, dnia 29-go 
b m .. w sali towarzystwa miłośnik6w muzyki da 
jt'den jedyny recital. Na wieczór ten wybierze się 
cała muzykalna Łódź, gdyż będzie to pierwszy w 
bieżącym sezonie, a zarazem pożegnalny koncert 
tego wybitnego artysty, przed jego wyjazdem na 
szereg gościnnych występów do Hbzpanji i Portu
galjl. 

'w nocy z solooty na nied:zielę w War- l 
sZaJWie, na koncercie danym w cyrku przez I 
artystów teatrów miejslcich na rzecz p. M. 
Braunowej, która obchodzi jubi·leusz 45- I 

,let.niej pr.acy sufl>e1'Ski-ei, wyda1'zył się 

I skandal, ni.eznany w dzi>e~ch na6zych wi
dowisk publłcznych, 

Publiczność waszaw&ka zawsze niesIor- przedwczesne~o z~{)nu, zostawił b~atf 
na, gdy chodzi o bis-ow.anie, wyobraz.iła dorobek artystyclmy. 
sobie wi.d.ocznie, że w cyr1ku wszygtko ==dl?,h'~~'~·",,· ".'[I'-1:'.~, 'm::InEE ___ _ 
wolno i zachowywała się W{)~ uŁy
st6w 2Jbyt nasŁ.arczyw.ie i niegrzecznie. 

JUTRZEJSZY KONCERT JULJANY AINL 

Jutro, w środę, dnia 27 b. m. odbędzie się w 
Filharrr..onii koncert Juljany Aini, uroczej łodzian
ki, ,łynnoj śpiewaczki koloraturowej, która zdo
była sobie zagranicą imię jedne; z najlepnycb mi
strzyń wokalno f sztuki odtw6rczej. Fachowa pTlUla 
r.JZwocUl aię utlroko llad lej talentem, podkreśla-
11\0 6Zczo;:lZól::l~c .1;( liczoną tedmikę nieodp.llh' 
wdzięk nas·"; tnakt'miteJ rodaczki. Po IIze ·.:~u 
l1i.::zwykłycb ~a1.c"r6v· w N',emczecb, Włosze~!I i 
HIszpan;; JulIan.: Aini (Jula Mendelsonówna) d .. -
je w Ptl:sc:e pit'rwszy swój występ. W progr\\D'lie 
widni<-ją nash'pujące utwory: Bel1ini: arja z op . 
. ,SonnaIilbuIA", Donizetti: arja z op. "Marja dl 
'{ohan", Gond.igiani: ,.0 Sanctissima Vergine Mol
·ja", Pur.t ini: "O mio b&bbino caro" z op. "Ghnni 
5chicchi, P·.cclni: aria z op. "Cyganeria", Puc:ini: 
~rja z op. ..:-iar.OD Leseaut", Rosaini: aria z op. 
,Cyrulik Sc-wilski • Verdi: ar ja ;t op •• .RigoleUo", 
Donizetti: aria z op. "Llnda dl Chamounix", Bel
lini: arja z op. "Purytanie", Belli4li: ,,Ah nou 
giunqe" z ,Sonnambula". Ze względu na osobę 

p,rtystki, iak równiet na jej niepospolity talent, 
koncert wzbudził wielkie zainteresowanie ł cie
,zyć się będzie :asłużoncm powodzeniem. 

SZWALNIA 

T-wa Ochrony obiel 
Ł6d:ii:, Piotrkowska 104-a 

SZyje bieliznę 
m*:ską, damską. dziecinną i pościelową, 

oraz 
KOŁDR.Y;' DAtURY. 

DZIERGANIE DZIUaE II. 
kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zna

czenie i plisowanie. 

PIERZE i PUCH 
i pościel na zamówienia. 

Cen", przystępne. 

~!~~~~w!~ł~!~o~!.C!~! I· 
zagranicznego, po cenach fabryczme 

I 
niskich poleca firma 

"ROYAt" ~RAKÓW, fiorjańska 49. TeJ. 15 .. 77. 
uliclnl iJo.; . pt::y ~ostl1ki\Vanł. I 

~--------~·'·-----*--"--------------~l 

Po tańcu p. Zruj1i-cha j p. Szymańskilej 
pubHczność domagać się zaczęła za pomo
cą oktta.sków, bisowania. P. Zajlich był jut I 
rolle,brany, więc nie mógł wyjść na .arenę. 

Oklaski m.e ustalWiały. Artyści, którzy 
miJeli następme wykonać deklamacyjne nu
mery prOtgramu,. nie mogU przyiść do sło
wa i p.()W!óoili za kulisy. 

Wtedy zj.a.wił się na scenie artysta te
atru Narodowego, p. Jancz i począł de
Iklamować śród nIeprzerwanego grzmotru 

Dziś 

ostatni 

raz! 

" 
c 

z 

T aki'e 1ednak . zachowa.n.i.e się jej nie 
usprawi·edliwi.a. w najdrobn,ie;szeoj mierze \ 
r,!estu p. Jaracza, który w momencie zdle- , 
nerwowa'nl.a. podniósł p.oły fraka i poz:w.a ... 
lit s,ob:e n.a gest wobec publkzności wy· 
jątkowo tU.ep'1"zystojny. 

ROZJpo.częło się gwizdanie,. po któr~m I 
delegacja studentów udała Sl-ę za kulIsy I 
cyrkowe. I 

Skandal stał się głośny w calłe.j War~ 
sz.aw.ie. 

z 

D~iś 

ostatni 

raz! 

m 
w roli głównej. 

Konkurs 
o godz. 9.30 wieczór 
arł7st",cznego na
śladownictwa, po
legaiąc7 tli tli .." na imitowaniu 

ruchów. ubioru i ogólnego 

c rli 
NAGRODA 

" 
" 

c 
I 
II 

III 

Zł.150.

" 100.-
50.-:-" 

• lna 

Jur", okłada się z przedstawicieU praST. sfer art".-
88 styczn",ch i d",reRcji TEATRU REDUTA. 88 

ił 

Cud wilków! 
, 

Jedyną okazją 
zdobycia bardzo znacznej gotówki w 
obecnej stagnacji finansowej jest kup
no losu V -ei klasy Loterri Państwowej. 

Suma \\ ygranych tej klasy wynosi 
przeszło 8 milionów złotych. 

Co drugi los wygrywa. 
Na leden los można wygrać 400.000 

złotych. 

Ciągnienia rozpoczynają się 4 lutego 
r. b. j trwają do 9 marca r. b. 

z niespocb:la.nkasni 
we wtoriU, czwartki i niedziele. 

CUKIERitllł B.liOSTOMSKIEGO 
Piotrliowsha 76. 480-7 

na Jedną bezpłafną Pll ade prawną 
- lub Ul s~rawłB odafkoUloł.

Ważny dn. 26 stycznia 1926 r. 

od godz. 4-7. 

Wyciąć i przedstaWiĆ \II administracji 
.Giosu Pols~.;ie~o-. ul. PlOtrkowsl<a .\1 10'0. 
~ ____ W. ____ I ____ ~ 



,.<it.Og POL~KI" 
l.ódi: 

26 stycznia 1926 r. 

Dzia~ UrZędfj\~~y L. Z. D, P. n. Zawody b o l.rS a.arsb le e w 
Komunikat 2cu'z.qdu Hl! 31 n 'ł:I n odzi 
1) PrZ]TopomiitlJa się klubom, że dnia 31 W sali Filharmonii 

b .. ~. ?~będzile ~!ę w sali posi'e~z.eń rady Jak jUJŻ donosiliśmy, sta'!'al1iem klubów l mistrz PcMski -- Klarowicz fl{at o wioe) 
mleJskieJ (Pomor"ka 16) o godzl,me 14 w t h U·" K h' En" "1 k' , _~! 
pierwszym, a o godzinie 15 w drug~m ter- 'spo;. owyc ." "lOn oraz" ru\Sc ·e 1 -; m;strz wOJew .. s ąs leg~; waga STeu~a: 
minie walne zgromadzenie łódzkie~o l der zorganizowane .zostaną w'e wtorek, dn. I Plech (K. E.) mastrz wOJew. - Ertman'Ski 
zwiąZlku okręgowego piłki nożnej. 2 lutego w sali filharmonii 'Z8.wo<ly bokseT- I {WaTta - Poznań) mistrz Polskij ~a pół-

Delel~aci poszcz,ególnych klubów win- skie, które ze względu n,a uaz.iał w nich ' c!ężJr..a: Jarociński (LKiB.) trustu wojew. 
ni być zao~atrzeni w p>ełn?mo,cnktwa 'Z p1.e.rws:zorzędnych zawodników Zlapowiada- wagi .ciężkiej - Czarnecki (UIii,on). 
wyłuszczenl.em osoby głosu1ąceJ. . . d' . P k 

2) KI b kt " l Ifł Ją SIę na er mteresuJ1tco. Togram spoŁ ań Dla mistrzów Polski Konarze'Wskie~ i u y, ore są Jeszcze w za· e ó 0- •• . su 
ści u s,karhn:ilka L. Z. O. P. N., wi,nny się przedstaWIa S1ę na'5tępU']ąco: Waga kog<u- Stibhego przeciwnik6w nara'zńe nie wyzna-
rozliczyć z tymże w dn. 26 i 27 b. m., pod I cia: WagneT (Uruon) - Plewńń.ski (K. E.), czon'o. W tei spTawie organizatoTzy porozu
rygorem kaT, przew~dz~aJD.y<:h s.tatutem. mistrz wojew.;waga piórkowa: Wi'lc'Zek (K. miewają sie z bokiserami śląskimi. Zfod.nie 

Słałul ufUłUJUSZłI Ub'1zpie
czenia graCZY" 

I.tddzklogo zw. okr. piłki Dolnel 
1) Kapitał "Funduszu Ube2JPi,ecz~nio

w~go Graczy" jest niezaJ>eŻny od ,innych 
kapitałów t. Z. O. P. N. i dzida się na łta
pitał OIbrotowy i re1Je!rWawy, który I'okuje 
się w Bam.ku Gospodarstwa Krajowego, 
oddzi.alł w Lodzi. 

2) Wysokość opł8it pi~nńężnych poble
tanych na lZecz fundusZJ11 ub~zoi~czenio~ 
w~o, Oikr>eśla corocznie Widne zgromadze
!Me t. Z. O. P. N. 

3) Kapitał obrotowy sł'UlŻy do pokry
wania Meżąeych wyda,tkÓ'W, związ.run)"Clh z 
Ie~zerti'em gr8lC.Zy, którzy ulegli meiSZ'Czę
~lwyrn wypadkom, 

41 !(;a:pllt8ił rezeTWCYWy słUży na pokry- I 
eioe jednorazowe,go odsz!k()d~a, mą
zam.e.l!o z utra.ta ooolnlO\Ści do pracy, spo- I 
~dowaneti lk8ilectwem. 

5) Władzą dysponują.cą kaJP«rtałem o-
• In-otowym i re2lerWowym funduszu uhez.. 
ei-ecz~o jest bżd,m-8Jrowo Jliat'zad t. 
il. O. P. N. 

Na wni'06lek 'ek",a-za związkowego tł
~wtada wydatJlci Z8Jt"7.ąd L. Z. O. P. N. 

6) K.a;pitały funQ;tnszu ubezpieczeru'OW1e
go powstają: aJ pr2ieZ Ul".ządzanie dorC'Cz
nrOO ZlIlwodów, z Ik~rycil doc:hody wyłą<;z
PIJe na ~ 001 .2lOsta.Ją przezna.CZ<>'l1e. Ilość 
zawodó~ ooroczru-e uchwala wa.l'M tgro
madzeme t. Z. O. P. N. na. wnlo.&ek zarzą
dUj b) z procentów, pOlmeran'}l1Ch ~TZleZ 
~zek od d()tOhodów brutto 'PO potrąoo. 
mu pocł:a.tku ma'$!i'Stracld~ z Ikażde-go me
ICZU, urządzonego na t·et'erue L. Z. O. P. N. 

U'WIIlIga: W wy,padlku nieW!>łaceniJa 
~z,ez klu:b .ipOW"y'Ż\Sz.e:~ procentu w prze
CIągu 12 dni od chw:iJi 'łl1"Ządze'llia zawo
dów, gracze dan~o klu'bu tracą t'e!!Usa
mem prawo cło ubezpl'e(:zen.iI8., aż do chwili 
~ulowanma mchunku pr:re.z k,lU'b. 

7) Ubezpieczeniu podlegają W\!zysoy 
,gracze klubów, tta.leriącyclt do L. Z. O. P. 
N. od chwili ~oozema w t. Z. O. P. N. po 
up.rzoedniOO1 zbadaniu 'D'l'ze.z lkorWsję I~kM. 
ak". 

8) .Kt~~, kt6rych gtaC2Je me są ube'~e. 
neDJl, me mogą rozgrywać ZlalW!Od6W'. 

9) Zal"ząd L. Z. O. P. N. w razie rute- ~ 
81JCzęśliiw.ego wypa.dJku zobOiWlązany jest . 
dać pomoc Ięk&-ską i ewen.tuaJnie po;":ryć 

, k~zty le<:ZlenJa w szpiia,lu. 
. -:-) J~el1i ~elS:zczęślli.rwy W'}'iPIaIdek mial 

mt~e na boisku i w c~ie gry zgfus.zo
:De) 'Y/ ł, Z. O. P. N. ZaW10Cły mU!Szą Zl$osić 
'Obydwa khllby w L. Z. O. P. N. na 48 go
d~ przed grą. Klttib, kt6ry tego me uczy- . 
~, poza ikuą dyskwaJiIfi,kaC~f tTiaci prawo 
ube'zpdeczeniJa graczy. 

b) .J.eieH o WYP1t!dJku powmd'Olni<T.le<lo . 
lelka'l'UI związi1oow-e'go nie rp6źru'ełj jak w 4s ! 
godZJial po wypa&ku. 

e) JeŻleH wypadek miał m1e.jsoo z klu
bem związkowym i llla t~reMe Rzeczypo
spolite; Polskiej. 

Uwaga: Vr( razi-e nieszczę'ŚUwego wy_ 
p&tdku w CZa.sI-e zawodów na terenie i'Ilne
~o Z. O. P. N. odnośny kwb obowl:ąza'IlY 
}est s,porządzić na miejscu protdkuł wy_ 
padku. stwlerdzooy przez pr:redstawioiteU 
klubu, urządzająoego .zawody i lek&-za. 

• . 10) Za wy.pa4i, nie objęte plkt. 9 nr.. 
n1JeJ~zego re'gul.aminu zarząd nie poiOos; ża·- , 
dne 1 od powie:dzdalności. 

11) W razie utr1t!ty 100 p1'OC • .zdolności 
do pracy, wypłC1!ca się ;ednorazOWlO zł. 
6,000, w wypadku śm.i-erci zł. 4,000, w in
nych wypadlkach płaci się prooonoowo w 
stosunku do utrruty roolnoś'ci do pr8iCv. 

12) Zarząd pllaci honoraJTja tylko teka-
1'Z!om, wyznacronym pr:rez Ieikarza z:wiąz
kowe~o. oraz ponos4 koozta I'e'Czenia w 
szpitaJu, wedł,ug tabeli, ®owiąZU)ącej 3 
klasę w szpitalu miejskim. 

13) W razie zaJatwti.erua wbezpie.cren.da 
graczy w inny stposób, czy to na podst8iWie 
zarządzenia władz wyższych, czy to na 
mo:::y uchwały walne,g,o zgromadzenia t. Z. 
O. P. N., poz.ostałymi k.apHałaaru dyspO'llu
je waln-e z~romadzeni", któl"e może we-
4ług własne~o zclaru.a roz.porządZlić. 

141 Statut niniejszy zatwierdza walne 
'7 1'· 1" . . ~ 'C'erue ,ma 0lI0C 'O'O,ow~ąz:U)ąCą z 
chwalą o·źłoo21end.ai, . 

E.l mistrz wolew. - Menk,e (Wart.a - Po- z poQaną przez nas w,iad'omośdą o tern, Żle 
:mań) mrst'rz Polski; Raźniews1d ('K. E.) - Gerbich w powyższych zawodach udziału ' 
Matuszewski (War.ta - Poz:n.ań); wa~a lek- I nie weźmie z powodu poddania się opencji 
ha: Anker (Makabi - Warszawa) - Lewan- nosa, dowiadu:,emy s:ę, że opera'cjla doko- l 

dowski rK. E.l mistr.z wojew.; waga pół. nana będzie iuż w dniach naihldższych I 
średnia: Wende (Cestes ~ W,arszawa) 

Pięć klubów sp~rtowych skreślonych 
z Hsty Ł. z. o. N.-u 

Zarzą.:d łódzkii:go zwią'Ziku okręgo.'W0g·0 "Concord.ia" - Łódź, T. S. "Masovia
u 

-

pUki nożn0j za niewykaa:ywanie żyw()toości Łódź, T. G. "Sokół" - ł.ę~1"ca, T. G. 
i mewy:kOon'}"wa'llie urządzeń W. G. i D. "SOtkół" - Koo.stal!1!Yn.ów, K. S •• ,Pilica"
s:określil z listy członków ł_ZOPN. pięć to- i Tomaszów. 
wany!:itw spMtowy.ch a mianowicie: K. S. 

Drużyna c:ł.!eska, biorąca udziz:ł w zawodach 
hockey'u na lodzie 

mistrzowskich 

Do SzW, ...... ui·,Jii ci f""f'~ .~,.,;:,?.Ją c"- .;:;U .. 2: Z q;~ł' ~~o Ś.fJIi~1:ii, a głównie 
z Anglji i Ameryki tysiąte sportsman6w, aby korzysta~ z pię
knej I śnieżnej zimy. na rycinie naszej widzimy partję nar
ciarzy, w~!ruszaJącą na wydeczkę z MU rren do Almendhubel 

Rower na nartach po~wala żandarmom norweskim szybko 
przemierzat przestrzeń . , . 

"Gt.OS POL S:{;$' 
C.ćdi 
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Harry WiUs,czarny mistrz cięi
kiej v8agi, trenamjący przed de
cydującem spotkangem z Jac
kiem Dempselfem, które odbc:-

dzie się w lipcu r. b. 

-
OGóLNO, POLSKIE ZA WODY NAR-

CIARSKIE W SŁAWSKU. 
LWóW, 25 sty~zni,a. Sekc}a narcj.~~ 

ska K. S, "Czarni,' .v,g,anizuj-e w dn' ł:h 
od 31 b. m. c10 2 luteRo wi.eli .. kie ogólno
polskie za. wody narciarskie, dostępn-e dla 
W1Szy.stlkiclt sooWJa'rzyszony,ch narcia..rzy 

,polski.ch. 
ProgTam zawodów p'1"rewiduje: Megl 

.. 18 klm. w trZlech klasach, 30 klm., biteg 
pań 5 klm. w dwóch kla.g.a"ch, bj,egi z prze
/Szkodami, jazwda popisowa po}edyńc:za 
i parami. • 

Zgłosz,enia do dnia 28 b. m., Lwów, 
Ru.t'owskiego Nr. 8. Wpirowe od osoby j 
kon1mrench 2 złobe. 

NOWY ZARZĄD T. S. "WlSLA". 
KRAiKóW, 25 stycznia. Nowy za·rząd 

,.W~,sły" krakowskiej ukonstytuował się 
jak następuje: prezes-Dieżyński, wk~r.: 
ppł1k. Gabryś, p. Dobiia i r~d. Obrubański, 
sekrelarz - Krajewski, skarbnik - Po
t,octki, propaganda - red. Stankiewicz, 
gospo·daJI'z - Kuma.ś, kapLtan I~i druży
ny - por. Reyman. członkowie: pułk. 
Dembski, dr. Ujejski, red. Szperberg, kpi. 
R<>ga.nowj,cz i p. Uhlman. Preze'si honoro
wi: min. Osi:eciki, konsul LewaIski, ~n. 
Jasi>eński i pp. Rą<:zkowslci i Dembiński. 

MISTRZOSTWO FINLANDJI W NAR
CIARSTWIE. 

HELSINGFORS, 25 stycznia. W mkjsc·o. 
wości Hapavosi odbyły się zawody nar
cia.:rslde w bi:egu 10 i 30 klm. o mistrzo
stwo F:i'1lland'ji. Mish'zem zosiał Tap.az 
Ni.ku, 'OSiągając w biegu na 10 klm. 39:27,4 
zaś w bi.e·gu na 30 klm. - 1 :59:00.6. Ri,to~ 
la, kt6ry start.o'WJał w megu na 10 kIm. 
osi'ągn.ął czas 39: 11.3. 

REKORD NmPOBITY OD 2370 LAT. 
Wałka na pięście znana i up-ra wi:ana 

byłia. od wi.e/ków, z pośród tedy najroz
maitt zych osobliw,ości tego sportu, jaki'e 
nam przekazują kroniki, jest jeden wy· 
czyn, kt6rego dotychcz.as żaden bokser 
nie doścignął, a" mianowici-e: na 450 lat 
prZled Chrystusem Znany był bokser - pan
kracilSŁa Thea~en-es z Thaos, który poko
nał w różnych wa,Ikach wręcz nie mn1lej 
jak 1406 prreci w n+k ów. Zaiste takcr>e~o re
kordu nie prędlko doczek.amy się w obe:c
nyoh .czasach s:porl.owych . 

PR.KA NO~NA W WIEDNIU. 
WIEDEr'l, 25 stycznia. Me.cze o mi

strzostwo: Simmerj.n.~ - Vi.enn:a. 3:1, Wac
k'E!T - Slovan 2:2, F. A. C. - Rudolfs
hii~el 7:3. Mecze towarZ]Toski:e: Hakoah -
Admi!ra 1:1 (0:0), W. A. C. - Sportklub 
4:2. 

ł..YtWlARSKlE MISTRZOSTWO EURO 
PY ZDOBYWA SKUTTNAB. 

CHAMONIX, 25 stycznia. W bi~u na 
500 mtr. Skułtnab (Finlandja) osiągn~, 
czas 44.8 przed Thielem, Has'erem i Po~ 
lackiem, 5000 m. Skuttnab 8:44, Pola-cek 
8:44.6-

MECZ PIł.KI NOżNF ... T W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 25 stycznia. - W nie. 

dzielę na boisku "Skry" został roze~r&tiv 
jedyny w tym <lniu mecz piłki nożnei mię
&::y drużynami "Skra" I - .. Skra" II, .za. 
koóc:zony wynikiem 9:3 (4:11. 
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o gospodarczą waloryzację kawałów żelaza Zniika kursu dolara 

na rejterada rze • les a 
, 

ys owco 
w obrofach pozagiełdowych 

Sytuacja wa!ll:Łowa wy!tazuje w dalszym 
ciągu korzyslne zmiany. Kurs giełdy oli. 
c)aJnej pOIlostaje nad~l na ;edna,kowym po
ziomie, przyczem Bank Polskl pokrywa w 
zupełności zapotnehowarue walut obcych Masowe wywożenie maszyn z łódzkich fabryk 

Ewtllz;a k,rupitałów TzeC7JOwych z kor,aju 
przybiera pomału ro-zmwy, które z-clołały 
zantt,e,pokOlić ~~ę. Bezp<lIŚ!l'edruo na 16dz
Wm gruncie jesteśmy świadkami pr:reDO
sin całych prz.oe.dsię.biorstw przemysłowych 
~.a.nkę. Dotąd prrenoszono maszyny do 
RumU'D!jli i Jugooł,awji, obecnie pon'OĆ rów
meż zachód Europy - F1"Mlctl i Be1~;a -
p-ertrakfują o technilCZDy ekwilpunek łód.z
kiegopr7JOOlysłu. 

Z cahem umaciem podn:i-rić pr.z.eto DI8.

Jeży aJ'koję stronniclw poJńtycz,nyC'h robot
nkzych, podjętą w lkJeronku zatrzymania 
'W kraju ewadują-cego zagranicę kapiWu 
tze~z.owego. Wedłu:g doniesień prasy, miał 
minńlS'ber przemysłu i handlu mpewn.ić doe
legację rob o'btWc.zą , że sam prZ'0Cliwny iesŁ 
eksportowi UlTzą.dzeń pr2lellllysł()~. Sta. 
nowisko, zasługujące na wszelką aprobatę. 

Swe'go Cza&U p. generał Sikorski, na-
6wczas prezes ra.dy min.isk6w, podlc.zas 
wj,zyty w ł..odzi oświa.dcz.ył, że przemysł 
łódzki ;est rozbudowany ponad m~!lIrę po
trzeb kraju. Coś w rodzaju wiel.O.doełj gl,owy 
maJeńlldego ka.r2Jełlka. Opinja taka jest -
niestoety-nade!I' rozpowszeohnioną, ZWłaiSZ 
cza wśród. tych "kapiłanów" produkcj, 
którzy w mej .z;natdudą wyśmknń,be tłoma
czenie swoe i 1rompJ.eitnei n,i;ez,a.rad.ności i 
bezczynności. 

Co jedn.akoż uC'hodzi generaŁowti, czło
wiekowi wojny, to me uchodzi p-tzederi: e
konom:istom.-praJktykom. J-eżeH'by granicę 
rozw,o;u pr-odukcji kraJjów wyz.na.czać ilClb 
sitami konsu.mpcyjn.eml - to TIJa,leżałoiby 
dojść do 'W1tlaosku, że niema dzilSia.j kraiu 
na kontY'lllencle i wyspach Europy, który
by n1e cioerpiał na hy;perroZ'budowę pr2Je
mysłu. Miara taka jednak jest absolutnie 
nieuzasadniona i nigdz.oie nie jest poważnie 
br~na pod uwaJtę. 

Oczyw1ście istniejący stan rZJeCzy zmu
sza spcl'ec.zeństwa do prowadzen.la zacie
kłej walki o możność 2Jbytu proouktów. 
Nikomu do ~łowy z tego powodu jednak 
me przyjdzie Da S'ZeI'okim świecie twier
dzić, że wobec małych zdolności spożyw
czych jego kraju, należałoby wywozić ryn
sztunek przemysłowy zagranicę. POISZCZJe
gólni lu(i'7Jie i calle s,połe~7Jeństwą, g'oopocLa-. 
rują.ce - mimo ws.zelkie poz.ory -.są z 
gruntu optym1lStycznńe nalStrojone. Wierzą 
w swój genjusz ekonomiczny, który pozwo
li im położyć na obie łopatki przeciwnika. 
Nie tyllko wierzą - ale genj.alDJioe swą wW.
rę realizują. Tylko g:nJUśne i nńedosbosowa-
1l!e do Ł'WIaJrdych warunków wSPÓłCZleSIle,gO 
gospodarstwa jednost'ki (nie licząc ni~
świadomych r:zeczy generałów) UlSprawie
dHwić mogą swe s117l1Jerula quasi - t,e'Olija 
hyperrozbudowy PTodukcyjnoetj. 

Tyle pod adresem "k3ipita,nów" prZJe
mysłu ltliesł.a'WlIli'e rejterujących 7. pola wa'l
lci.-

, !22E!!!!S 

Iła rynku dyskontowym 
panu le zupeł!'-, zastój 

Na prywatnym rynku dyskontowym pa
nuje nadal zupełna cisza. N~eHczny bo
wiem materiał wekslowy dobrej jakośd 

znajduje ujście w bankach, gorsze zaś wek
sle nie znajdują nabywców wśród prywat
nych dyskonterów. 

Nielicwoe dokonywane w ubiegłym ty
godniu tranzakcje dyskontowe, miały .za 
przedmiot akcepty dolarowe pierwszorzęd
nych firm, przyczem stosowana była stopa 
dyskontowa w wysokości 2 i pół - 2 i trzy 
czwarte J)'T0C. w stosunku miesięcznym. 

(z). . 
POiska ma czynny bilans 

nła1nic:JY 
Według przybliżony~h ohliczeń, dokona

nych w ministerstwie skarbu, bilan's płatni~ \ 
czy Polski na dzień 1 stycznia r. b. wyka- , 
zywał saldo dodatnie w wysokości olwlo I 
50 mi!'onów złotych. Czynny bilans pŁatni
czy dał się zauważyć ju,i od polowy ;';rud- ! 
ma r. b., Hedy zaczął się zW1ększać zapas I 

walut netto w Banku Polskim. I 
O tem pomyś·lr.em ul·;:szŁałto'''Ianiu się! 

1I .... ~l.cgo b.ilansu płatniczego zadecydował 

przedewszystkicm, dod:'!.t~j już od <i-ch mie
sięcy nasz bila.n .. handlowy, 

Teraz k~lka słów równj,e'Ż pod adre- tałowi Tze'Cwwemu - wartości goQlsp<>daIT- sfer gospodarczych. Wskutek tego popyt 
sem powstrzymujących rrejteradę. C7)etj. na OIbce wailuty, ujawnl'a;ący się w obrotach 

Udeczka kia,pHałów musi stanowić dla Dro~ą d,o tego jest usunięcie na tery_ pozagiełdowych jest mimmaIny, Co przy po-
niuh memento. Wskazuje 00 to, że Polska torjum Polski tych momentów, 'któr-e z nne- daży przewyższającej zapotrzebowanie po
staje się obsz.al'e'tD e-konomi<:7onie nilerentu- I go czynią ugorowisko ekonomiczne. Cho- woduje o~r.!i~..nie się kursu oozagiddcwe
jącym. Ki,erunoek ruchu kaptHałów jest :t..a- II dz.i o trgcspoaarc.zą w<1lloryutjęU katwa- go. Również: w·dlll-u wcrorafsz}"tn r.hh, się 
WISze :zm.amienny. łów żdaza, którymi są d:r.isiaJj dla nas na- :r.auważyć m~a m3,;-ka kursu nieoficjaIne-

Nie sztuka Zl8.trzymać maszyny w kra- I su maszyny. Tut,aj uciekinierom pomóc ~ który wynos!ł w tGd:u 7.40 w płacooLu.. 
;U. FiZ)"Czne ilStnierui.e maszyn w kr,atju - i muszą ci, którzy mają dzilSlaj zasłu6ę po- 7.42 w oV~"waallu. Z Warszawy d::moszą o 
edconom.iczni'e lest bez 2Jnaczeni.a. Chod.zń o w,gtrzymania ucieczki ., I fy:m.samym mni.ej wiQcei p ..... ziOl'l'.li9 kursu, 
nadam.1e tym maszynom - nasz.emu kapi- A. Z. ! który wynosi 7.39 - 7.41. Bank Polst-! 0-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 1&~~ezad~Hynadal~2& ~) 

Czy będzie lepiej, czy gorzej? Dod;]'1:u we P?jdiU~ia Ul M ZOUfE: 

U 
Centra.lne stowarzyszenie kup~6w' i 

trzymanie kursu złotego za!eiy od dalszej nad- przemy,głowców województwa łódzkiego 
WYŻki eHsflortowey· (piotrkowska 10) podaje do wiadomości, 

Jó1 że dodatkowe podania na wwóz na mie-
Od jakiegoś czasu jesteśmy świadkami !mrs Ban::u Pclskkgo, banków prywat. siąc marzec przyjmuje kancelaria stowa

rzeczywistego spokoju na rynku waluto- n"-ch i wok.~<o obrotu, t. zw. czarnej gieł- rzyszenia w godzinach biurowych. 
wym. Po dość panicznej zwyżce dolara, dy. Najniższym jest zawsze kurs Banku 
która załamała się koło połowy grudnia Polskiego (chociaż bywało inaczei), kurs 
ub. roku, zaznaczyła się._gwałtowna zniż- barokowy zajmuje miejsce pośrednie. 
Ika, by ustąpić w ostatnich czasach wy- Jest rzeczą charakterystyczną, że do o
raźniejszej już stabUkacji złotego na po- statnkh C za'Só w, mimo intensywne-go po
ziomie 7.28-7.30 za dolara. krywania zapotrzebowania walutowego 

Co sądzić więc o dalszym rozwoju sy- pEez BanK Polski po pewnym kursie, po-
tuacji? ziom kursu, notowanego talk w obrotach 

Czy z.najdujemy się już u progu popra- międzybankowych, jak i na t. zw. cza't'nej 
wy stosunków? Zdania są pod tym wzglę- giełdzie, różnił się znacznie od kursu Ban
dem djametralnie sp:rzeczne. Jeden po- ku Polskiego. Akcja naszej instytucji emi
gląd, pochodzący ze strony najautoryta- syjnej miała wówcza-s tylko ten skutek, że 
tywniejszej w pańsł"wie, zapowiada łagodziła zbył silne ostrze popytu, lecz; nie 
zasadmczy zwrot i twierdzi, że wpływała tar~ silnie na kształtowanie się 
jesteśmy już u końca kryzysu i że w mar- dolara, ja!k to możemy dziś zaohserwować 
en możemy oczekiwa~ widocznej zmiany Dopiero w ostatnich dnia.c'h kurs bankowy 
na lepsze, inny przepowiada właśnie na zrównał się z kursem BanJ.tu Polskiego, a 
okres najbliższych dwóch miesięcy kata- notowany w t. zw. wolnym ohrocie, wy
strofalne załamanie się życia gospodarr- kazywał widoczną tend':!nc;ę do znlwelo
czego. wania tej silnej różnicy, jaka zachodzi mię 

Gdzie leży więc prawda? Przypatrzmy dzy nim a poziomem ustalanym przez 
się zatem fa,ktom. Bank Polski. Stoi to w związku z coraz 

Przedewszystkiem na uwagę zasługuje silniejszym nasycaniem rynku obcymi 
sb bilizacja złotego. Czy ma ooa cechy śro~'ra~:.a f.. ~ ':"~: : -z:ymi tak wskutek stałe
trwałości? Zdaniem naszem, było'by zbyt go i pełnego pokrywania zapoŁrzebowa
ryzykownem stawiać już taki wniosek. nia przez Bank Polski, jak pojawiania się 
Należyte bowiem rozwiązanie toego pro- na rynku większych ilości dolara tezau
blemu żależy od utrzymania się aHywno- ryzowanego w niepewttlych czasach. Ten 
ści naszego bilansu handlowego. Takie bo- stan rzeczy ma zaś swoje źródło w utrzy
wiem kształtowanie się naszego handlu mującej się aktualności bilansu handlowe
zagranicznego stwarza dostateczną podaż go. 
dewiz, co znowu umożliwia naszej insty- Cztery miesiące korzystn.ego bilansu 
tu~ji emisyjnej skuteczną inteno .. ncję na pozwoliły nam spłacić już 260 miljonów 
rynku walutowym na korzyść zloŁego, co zaciągniętych zobowkzań z tytułu na.d
jest jedyną gwarancją je~o stabilizacji, miernego importu. O taką więc sumę 
gdyż ca~y obrót walutowy koncentruie się zmniejszył się nacisk obcy.ch zobowiązań 
w Banku Polsikim. na nasz ryne,~ w,l utowy. Pozostaje jednak 

Nietylko jednak w akcji B. P. leży jeszcze około 20 miljon6w złot)'lch do ui
punkt ciężkości rozwoju sytuacji. O 10- szczenia. 
sa.ch naszej waluty decyduje w pierwszym Dalszy więc korzystny dla złotego TOZ
rzę.dzie stopień nasycenia rynku waJu.ło- wój sytuacji zależy tylko od nadwyżki eks 
wego obcy~ ŚTod!tami płatniczymi. Uwy- portowej. Kwest ja ta znowu jest spraw~ 
datnia się to najlepiej w kształtowaniu się wewnętrznego poziomu cen i to jest drugl 
trojakkh kursów dolara. Mamy bowiem I kapitalny pToblem dzisiejszej doby. 

Tournee p. Gliwica 
Dyrektor departamentu handle min. przenlysłu i han .. 

dlu zapoznaje się z sytuacją gospodarczą 1{raju 
(Od spet;jalnec.o wysłanni~a "Głosu PolskieqG") 

Katowice, 25 styczni,a. 1 reg konferencji, dnia 27 b. m. uda się p. 
W dalszym ciągu swej podróży, pod- G1iwic do Bielska, ceLem dokł.adn.ego za

jęŁe1 w ceru bezpośrednLe,go zet!mięciia się ł poznania się z po-trzehami t.amte)s:lJego 
z przedstawicielami przemysłu i handlu L-. l p!l"Zemysłu włókioenruczego. 
przybył d)ll1"oektor cLepart. handlowo min.: PodcZJas dotychczasowych konferencji 
prz.em. i handlu, p. Gliwic do Poz.nania. i ujawnił dyr. deparŁ. wybitne 1Jain.tereso-

P. dyr. Gliwic o·dwi,edził iz.bę przemy- I w,anie się calokszŁalltem sytuacji i w ~ze
słowo-handlową, związek towarzystw ku- I myśle i handlu oraz dużą dozę orjentac;i. 
pieckkh, wi,eIkopolską izb,? rolniczą, tar- i Polrakto'WIał te,ż prz,e,dłOiżone mu w 
~i p ozmańsik1'e , giełdę zbo,żowo-towarową I szere,gu moeroorj'ałów pos,tuloa.ty bardM 
DDJia 23 b. m. nastąpił wyj.az;d do Byci-

I 
życz1iwioe. 

gOSz.czy w celu odwiedzerua izby przemy- Ostatnimi etapami tej podroży in
słowo- handlowei, giełdy drzewnej, związ- spekcyjnej będz;ie Kraków, Lwów i W1Jno 
ku towarzystw kupi:eckj.ch na obwód Nad- I (1 lutego), skąd powróci dyr. GIiwlc d-o 
notecki i L p., pocz;em w dniu 24 b. m, W"rszawy. 
na.st~pdło odwi·edzerue -izby prremysłowo- Rezultaty swej podróży ujmie dyrek
handlowej w Grudziądzu oraz związku to- tor Gliwic w obsz;ernym ra.porcie, który 
WlaT70ystw kupieckich na Pomorzu. będzie prz.edm;'otem specjalnych narad z 

W dniu iulrzejszym wyjedzie dyrektor I mini,sŁrem pniemy,g!u i handlu, p. Osiec
deparL do Katowic, gdzie odbędz'i,e sze- j kim. 

Więcej bilo u~ n-ż banknotów 
iekofzyr-:tny ob aw w o" ie~u p -eniężnym 

Sytuacja obiegu pienieżnego w Polsce I C~łkowi,y obioC~ p:enięż,ny wynosił w 
\\~edług ze.s~a'\~:'e~ Banku 'Poh-kiego za k.o-] dniu 10 stycz.ni,a 735.211 Łys. złotych, w 
mec grudma 1 pl'erwszą dekadę styczma, km pozostawało w obiegu w biloeł,ach 
uległa pewnemu pogorszeniu ze wz~kcln B'mku Polskiego 365.170. tys. złotych, zaś 
na ten fakf. że cyfTa ob:egu H10nu i b;- l w biJon;<;! ; w biletach zdawkowych 370.041 
!clów zdawko'wych po raz p;z-'w'zy prz.e- : nie liczac w tej cyffze sum, zna;dujący.1f' I 

kroczyła cyfrę oobiegu b11ell>w Banku Pol- ! się podówczas w k,a.sach skarDl>wych. l 
siki'ego, 

Rynek pieniężny 
Warszawska oiełda orzedowa. 

W ARSZA W A, 25 go stycznia (pat), 
dziSiejszej ~ieldzie urzędowe) notowania 
następuiace: 

Na 
byl]/ 

Dolary 1.30 
Franki franc. -.-

C7flO. 
Belgia -.
Holandia 293.35 
Londyn 35,54 
N. York 7.30 
Pary~ 27.32 
Szwajcaria 141.1(; 
Wiedeń 102.75 
Włochy 29.51 
Sztokholm 195.61 
Kopenhaga -.
Praga 21.61 
Pożyczka dolarowa 64.25 
10 proc. potyczka kolejowa 118.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. potyczka złota 100.-
4 i pół proc, listy zastawne ziem

kie 19.45 
5 pr. obł. Tow. Kred. m. Warszawy 

30.50 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 28,60 

W dniu 25·vm stycznia 1926 r, 
Za 100 ztotych: 

56.50 Londvn 
New York 
Zur"ch 
Berlin 
Wypłaty na: 
Warszawę 
KatOWIce 
Poznań 
Gdańsk 
Wiedeń czeki 

banknoty 
pra'ga 

-.-
72.00 

56.8t-57.59 

57.15-57.45 
57.15-57.45 
57.15-57.45 • 
71.00-71 18 
9700-97.50 
96.25-97.25 

466-

Urzedowa uiołda qdafiska. 
GDANSK, 25·~o stycznia (pat). Na dzi. 

s ejszern zebraniU <:!ieldy gdal'lskiej notowano 
w g, Ide "ach ~dańskich: 

JOO złotych polskich 
Czek na Londyn 

71,00-71lS 
25.50.75 

TelMtllticzna wyplata na: . _ 
Berlin 120.?i56-125.654 
War:;,z.awę 7096-71 IQ 
100 dolaróW meryk. 519.15-520.45 

LONDYN,25 go stycznia, 
cie "ieldy. 

Nowy-Jork 
Hołanrlla 
Francia 
Bel':jia 
WIoch\> 
l\iemcv 
Szwajcarja 
Hlszpsllla 
FOrTllt:!alja I 

Dania 
Szwecja 
Wiedeń 
Warszaw::\ 
Norv,e:!!'C\ 
Heisingfors 
Praga 

(Pat) Zamkni~-

4.8625 
h!.1125 

13').85 
10695 
120.50 
2042 
25.20 
54.'6 
255 

19.63 
1~,16 . -.--.-
25.86 

19:525 
164.12 

HotaWiJftla OiQłdowe VI Paruiu. 
PARYZ, 

głeldy. 

25-go stycznia (Pat) Zamknięci. 

Londyn 
. lorlt 

Bcl(.~ja 
t-!H.zpan18 
~zwajcArja 
WIochy 

Il5O.85 
2G9ł 

12540 
3ąQ501 
;;j7.00 
10800 
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ZA.. ~I.A.DC>:at.IIENIE. 
Niniejszym mamy zaszczyt zakomunikować naszym Szan. bywalacom, iż dawno oczekiwane arcydzielo filmowe 

• 

" ,,, (Le Miracle des Loups) 

demonstrowane będzie od dnia jutrzejszego. 
Równocześnie donosimy, iż udało nam się pozyskać współudział znakomitego artysty Opery Moskiewskiej 

MIKOLAu,A JAC N O (bas-ba1"7łon). 
śpiew kł6rego, niewąłpliw-ie, spotęguje wraźenie artystyczne tego majestatycznego dramatu. 

L UNA" DYREKCJA KUłO-TEATRU 
" AWł:cei .... '" 

:! Legendarne arcydzieło wytwórni 
l 

polskiej 8aa8 

z . , c '" (ŁAMED-WOWNIK) 
Film w 10-cill aJ(tach osnuty na tle legendy żydowskiej. Rzecz dzieje się w czasach popowstaniowych. 

\V rolach głównych: JON AS TURKOW, M. Lipman, Helena 
Gotlieb. Irina Gren --- I K!ai'a Segałowic:z, A. ~hniecki, R. Szosza~Hł i t. d. I Orkiestra symfoniczna pod kier. p. GOLDLUSTA. 

" 
ocena " n··martre 

Dramat salonowo-sensac:Yjn7_ 

W rolach gł6wD:rch: W rolach głÓWD7Ch: 

E ain ammer 'een iDU le 
Następna premlera E U Y wraz z wspaniałe mi 

WYS EPAMI AR YSTYCZNEHI 
~ 

FIRMA 

Gu. ta Molend • 
• 

FABRYKA SUKrtA I WYROBOW KAMOARrłOWYCH 
W BIELSKU, (SLĄSK CI~SZYNSKI). - Rok Założenia 1850. 

otworzyła ;S :~:: ~fiJ Lrn1zi. przy uJ. '~ołrkognltiBj 117. ł~1. IX-je. 

SKŁAD FAB Y Z ly 
Zaopatrzony w wielki wybór materjał6w najmodniejszych 
deseni na ubiory d a m s k i e i m ę s Be i e, Jak również 
:: :: bostony gładkie i materjały frakowe. :z :: 

Sprzedaż detaliczna po cenach ściśle fabrycznych. 

Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
s!roszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiC7-y się podwó)Oie. Naimniejsze 

oSl/oszenie 50 groszy. OGŁ 

~ 

SZEN A 

W 
DyreHor Alfred Słrauch. 

SALA FILHARMONJI 

łłiodz·iSla dnIa 51 stycznia 11926 roku, n, , o godzinie 12·ej -W południe 

PORANEK MUZYCZNY 
DYRYGENT: 

Bronisław Szulc 
~OLISTKA: 

8erta CRAWFORD 
Słynna śpiewaczka koloraturowa. 

ROBSINI: "CyrulIk SewilskI". SCUUBBRT: 
N edolloneaona aym!oLja. 14EYERBEER: ArJa 
z op."Dlnorah"_ DELIB88: ArJ8 z dzwoneello.a
mi z op .. Lakm .... VERDI! Aria s op. "IUgo
letso:'. SALNT-BAEl\S: FantAZja I o~ ... Sam
lon i DalUla". PADEREWSK1: )4enlleS. HAEN. 
DEL: argo, RIMSKIJ-KORBAKOW: KIopry8 
hiazps6akl. 

Bile ty od I zł. do 4 at j.t ubyt motna • ka8\o p\lha't'
monji codziennie od g.10 ao do 1 ao l od 1.30 60 7 "leCI. 

Jak posfępować1 
Nadeślij eharakter p1a 
ma swój lub zalntereso. 
wanej osoby, ukomn. 
n1kuj: Imie, rok, mie
siąc uro"lenia. OtUl" 
mass szezeg6ło,' 'I ana
liz,> charakteru, okre4-
lenili salel, w .. d, zdoi. 
noSci, przeznaru:enie. 
Analizę wysyłam po o· 
Irsymanin3zł. (). 
80biśeie prsylmnję 12-7. 
Pro &okuły, odezwy, po
dsięko.ula naJw~ bit
nillJuyeh vsób -\olley. 
Waruawa, Psyobo-Gra· 
folog, Sz)'Uer-SnolnIJc, 
PUlkna 21'>-12. 9539-1 

Dr. Dled. 

Gustawa Zand-
UNEtBAIJMO\VA 
Wólczańslla 4. 

Tel. 40-25 
ehoroby kobiece i 

akuszerja. 
Przyjmuje od 5 do 

5 po południu. 

łfauczyciBlka 
szkoty ,ljerlltza u 
dziela niemieckie· 
go. PiotrkowSka 51 
m. 10. front, teJef. 
956 Neujahr,codz. 
od g 2-4 411.1 

O Pał-OSZ!!"I!! IWłoso'w wypadanie wstrzymuje i 
J.lU ..... pobudza szybko porost 

Syndyk tymczasowy upadłości: [SPRł INDIANA 
I Kazimip.rza Wolskiego wzywa wie· - , ! rzydeli dotychczas nie sprawdzo- wyciąg indyjskich roślin. 

I 
nych i nie przyjętych do masy, Sprzedaż 111 skI apt Chanacho1lri_ 
aby w ciągu udesiąca od dnia cza. PODlO':SK.a. U. w ŁocbL 
ogłoszenia stawili się w Sądzie Cena 3 złote. Zą~ać 111 apt~kac:h, skła

: Okręgowym w Łodzi, ul. Pańska dach aptecznycb t peńumerlacb. ~·1 
,Nr. 115, w kancelarji wydziału han
. dlowego i w szczególności w dniu 
: 20 lutego r. b. o godz. 10 rano 
I celem zaprodukowania swoich wie· 
I rzytelności. Powyższy termin jest 
lostateczny stosownie do decyzji 
sądu. 4n-l 

I Syndyk tymczasowy 

- Tania, bo • mielzkania prywat.elll 
FUTRA wszelkiego rodzaju ~ s~ • 

rowym l gotowym stame 
I. OPRTOWSKI. nowomlBJska nr. II 

Telefon 46-08. 
Waruaki dogoQae. - Warunki ~odDe 

459-1 

Adwokat Edward Fiłipkowski FORTEPIAN 
Łódź, Konsłanłynowska 19. 

'-~J...~.BQo8:l1._"II!!&ł _____ .&&_lIIIIlS~!i firmy lbach oraz dywany perskie 
okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Moniuszki Nr. 1 DL 1% 
tel. 4-84. 386-1 

WĘGIEL 
w plombowanych werkach 
z dostawą do mieszkań. Gwaranto 
wany gatunek i waga. Punktualna 

dostawa 479-1 

JAN KORA~, 
Kolejna 2 (róg Sienkiewicza), tel. 45-51. 

Korespondent polsko-niemiack i 
(chrzdclJanilt) ,- tylko wybitna samodzielna sila dla Wię

kszego Interesu poszukiwamy. Plllm. of. 
pod ,Samodzielny· do administracji 
.Głosu-. 588-2 

OBN Ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
bez względu na ilość wyrazów. 
kosztują 75 groszy, dla ofiarującyell 

1 zł. 50 groszy. 
Im~BmBEEmBBa.~""-=aD~""8m~'~,mm~~~~RD~Ga ...... ~ ...... ma"""I"DB·m ......... ~ ............ .. 
8PRZ~HAZ i KUPNO 

~ĘBOWY KREDENS 

OWCZAREK , POSZUKUJE SIĘ 
odchowany, czystej rasy, tanio do sprzedania. , 2 pokoi r; kuchnią i wy.todami wprost od go.po
Gdańska 67 m. 13. 470-1.k I daru. Oferty sub • ..1. U." do .. Głosu Polskiego". 

GIEŁDA PRACY 

~aofy, łóżka, otoma,nę, stół. kr1~ła s,prudam bar
dzo taJlło. Radwańska 17 m .. 3. 450-3-'k 

KUPIĘ DYWAN 

DONIE~rENIA ROZ~IAITE 
MASKARADOWE 

rozmi,a.ru od 3 x -4 m. lub większy w dobrym 
~anle. Oferty z podan,iem ceny składać w ad· I -
mLnistraeji "Głosu" pod .,J. W.Ił. :OS-3.k l I,OKAI;E, MJE~ZKANłA. 

kostjumy do wypożyczenia, ul. Gdańska 64 m. 12, 
Naborowski. 469-4-d 

KUPIĘ I POSZUKUJĘ 
uzywaną maszynę do pisania w dobrym słanie. . lokalu w sctidnym domu w śr6dmie§ciu na ginma
Ofertę z podaniem systemu i ceny do adr-lnisira- ! zjum żeJiskie (od 20-25 pokoi). Oferty z poda
eji "Głosu Polskiego" pod liter. S. A. 467-1-k I niem ceny sub. "Gin11łazfum", 468-2-m 

471-3·m 

1i'\'l'bRESY HANOLOWE 
POSZUKUJE sm 

wsp6lnika z kapitałem od 10.000 lo 12.000 zł. do 

" 

interesu reklamowego na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej. Zgłoszenia do redakcji pod "Rab", 

475-2-h 

DYPLOMOWANA 
nauczycielka śpiewu solowego u<lzieła lekclł. Ce
ny przystępne. Zastać od -4 do 7 wfoeczór. Nap;{>t 
kowskieg04 40. m. 7. 158-10 

AGENCI 
za d-obrem wynagrodzeniem do rozpowszechnie
nia artykułu codziennej potrzeby, poszukiwani. 
Biuro próśb, Zawadzka 16 433-2 

ZAGUBIOl TE DOt{UUENTY ł ' 

I 
KOLASINaKA IR.ENA SZOFER - MECHANm: 

zgubiła paszport polski, wydany w Łodzi, oraz le- I pos:zukje posady. Oferty do adm. "'Gto~\.t" s$, 
, gitymację zapomogową. 476-1-z .. Mechanik". ~4-.... 1 

Redaktor i wydawca: ~iarceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego". Piotrkow1ika 86. Redaktor odpowiedzialny; W'ładystaw MagallIli.. 


